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ALMERIA W 6RUZ
Liga Narodów zajmie sfę sprawą zbombardowanego miasta

PA RYŻ, 1. 6. K orespondent H ava 
sa donosi z A lm erii:

W  czasie bom bardowania m iasta  u 
łegły zniszczeniu liczne domy. O kręty 
niemieckie bom bardowały _ m ia s to  
przez półtorej godziny, oddając okoio 
BOO strzałów z dział 285 i 305 mm J e  
den z pocisków uszkodził katedrę, d ru  
gi zaś kościół św. Sebastiana. Siedzi­
ba konsulatu  m eksykańskiego została 
całkowicie zniszczona. K onsul w tym  
pzasie był nieobecny. Dotychczas obli 
czona liczba o fia r wynosi 20 zabitych 
i około 150 rannych.

W A L E N C JA , 1. 6. K orespondent 
R eutera donosi o w rażeniach naocz­
nych świadków' bom bardowania Al- 
m erii. M iasto spędziło noc osta tn ią  w 
ciemności- Gazownia i elektrow nia, 
jak  również wodociągi i telefony były 
unieruchomione. Dokjfidne obliczenie 
ofiar bom bardow ania nie będzie mogło

Przemówień^ prokuratora
w procesie myślenickim

K R A K Ó W , 1. 6. N a w stępie dzisiaj 
szej rozpraw y przewodniczący u d z ie ­
la głosu prokurato row i Szypule.

W ysoki Sądzie! — zaczyna p roku­
ra to r Szypuła. — D zisiejszy proi-es 
49 tow arzyszy Doboszyńskiego, k tóry  
jako  wódz poprow adził ich znanym 
szlakiem  i to poprow adził ich nn m a­
nowce i rozdroża, nie jest procesem 
zwykłym. N a ław ie oskarżonych sie­
dzą ludzie, k tórzy głośno i niejedno­
kro tn ie podkreślali, że są  gorącym i 
patrio tam i, gorliw ym i katolikam i i 
dziwić sę trzeba, że ludzie ci zeszli na 
drogę bezpraw ia.

P rokura to r omawia następnie mo 
men ty, które popchnęły Doboćzyńskie 
go i jego to warzy szyszy do czynów za 
rzucanych w akcie oskarżenia i stw ier 
dza ze niet yłko litera  pogwałconego 
praw a, ale- przede wszy stk i m  interes 
Foisfki dom aga się sprawiedliwości.

W końcu p rokura to r domaga, się od 
sądu wyroku, nie domaga się. jednak 
am  surow ych ani łagodnych kur, pozo 
staw iając ich w ym iar do rozstrzygnię 
o i a trybunałow i .

Po por m uratorze przemawiali obroń 
cy oskarżonych adw. Stypułkow ski z 
W arszaw y, adw. S tubs i W usakowski 
J u l io  ma przemawia," jes/eze i  obroń 
rów. W yrok spodziew any jest w sobo 
tę .

Sprzedawca złota
Ć3sta ł ataku szału w sądzie

K IE L C E , 1. 6- — K ielecki sąd o- 
kręgowy rozpa tryw ał spraw ę Icka 
Ł ubka z K rakow a i M ojżesza R eisa z 
Pińczow a, oskarżonych o nielegalny 
skup złota, k tó ry  następnie w w ięk­
szych ilościach wywozili z Kielc do 
K rakow a, gdzie m ieściła się cen trala  
hand lu  zlotem i biżuterią.

Sąd skazał Ł ubka na  3 la ta  więzie 
n ia i grzyw nę w wysokości 10.00) zł. 
z zam ianą na 3 m iesiące i 10 dni w ię ­
zienia.

Po w yroku Ł ubka dostał a tak u  sza 
łu, podczas którego rzucił się w stronę 
stołu sędziowskiego, uderzając  głową 
o barierę.

być przeprow adzone, zanim m e zosta 
ną ukończone prace przy  rozkopyw a­
n iu  zburzonych domów. Sądzą pow­
szechnie, iż pod gruzam i zna jru je  się 
w ielu zabitych i rannych. K orespond 
dent donosi, że bom bardowanie m ia­
s ta  zastało większość mieszkańców je 
szcze w7e śnie. K a te d ra  i kościół św. 
Sebastiana zostały poważnie uszko­
dzone.

„D EU T SC H L  A N D " PŁY  N 1E 
K U  A L M E R II.

G IL  B R A LT A R , 1. 6. Ze źródeł u 
rzędowych donoszą, że pancernik  
„Deutschland", k tó ry  wczoraj w polu 
dnie z -wielką szybkością p łynął na  za 
chód zmienił kierunek sw ej podróży j 
skierow ał się na wschód w7 stronę 
Alm erii.

Włoska łó d ź  podwodna
zatopiia parowiec pasażerski

PA RY Ż, 1. 6. — Z W alencji dono­
szą, że weclle kom unikatu  oficjalnego 
sp raw a zatopien ia hiszpańskiego pa 
row ca pasażerskiego ,,C iudad de B ar 
colona" przedstaw ia  się następująco: 

„W  niedzielę po południu za u wazo 
no niedaleko B arcelony włoską łódź 
podwodną, k tó ra  w ypuściła t-.rpedę 
przeciw  parowcowi hiszpańskiem u 
,,Zarroza“. Torpeda chylnła. Sam oloty 
rządowe zaatakow ały  łódź podwodną 
k tó ra  jednakże zanurzyła się glęgoko

pod wodę i nie ukazała się juz na 
powierzchni. Później storpedow any zo 
sta ł parow iec „C iudad de Barcelona' 
k t ó r y  w chwili ataku  znajdow ał się w 
odległości 80 km. na północny-wschód 
od W alencji. Na pokładzie parowca 
znajdow ało się przeszło 300 podróż­
nych, z k tórych  ty lko  60 zdołano u ra 'o  
\vać. Liczba* ofiar borbarzyński.ego za 
topienia" bezbronnego parow ca wyno­
si zatem  około 240 ludzi", 
a'

Ambasador von R l b b s n f r o p
w brytyjskim ministerstwie

LONDYN,  1. 6. Q  .ow iadająe na 
in terpelację przywóc y w /opozycji mjr- 
Attlee, m inister Eden potwierdził, _ iz 
rządy włoski i niemiecki powzięły 
wspólne decyzje w następstw ie ^bom - 
baidow am a pancernika ,,DeutŁcman(t

Jednakże m inister E den  na podstawie 
ic-wormacji, zaciągniętych w Berlinie i 
w Rzymie sądzi, iż Niemcy i Włochy 
nadal uważają p lan  kontroL za o tow ią 
żujący, w strzym ują się jedynie od u- 
dzialu w kontroli m orskiej .

Rząd b ry ty jsk i w yraził głębokie ubo 
ewanie z powodu postanowienia 

W ioch i Niemiec i będzie czynił wszel 
kie wysiłki aby nie dopuścić do zao 
strzem a się obecnej sytuacji Rząu ory 
ty jk i jest w ciągłym  kontakcie z inny 
mi naradza się nad sposobami wyjęcia 
z obecnego położenia. .

A m basador niemiecki w Londynie 
von R ihbenlrop złożył dzisiaj wizytę w 
brytyjskim  m initerstw ie spraw  zagraca 
nych celem szczegółowego uzasadnienia 
stanow iska Niemiec.

PARYŻ, 1- 6- K orespondent H ava 
sa donosi z W alencji, iż prem ier No 
grin , zapytany  czy H iszpania. zamia 
rza  żądać in terw encji wojskowej od 
sygnatariuszy  p ak tu  Ligi Narodów w 
zw iązku z bom bardowaniem  A lm ent, 
odpowiedział — ,,zażądaliśm y zwoła­
n ia R ady L igi Narodów w celu wy­
św ietleniu faktów".

Manifestacje yi Sa lam aace .
SALAM ANCA, 1. 6 Na wiadomość 

o bom bardowaniu pancernika „1 euts 
c li  and utw orzył się pochód złożony a 
ok. 10.000 osob, który  udaj się poci pa­
łac gen. Franco, dem ostrująe p rzec iw c o 
bom bardowaniu okrętu niemieckiego. 
Gen- F ranco  dziękował luclno.ci, po 
czem pochód skierował się pod G rand 
H otel siedzibę am basadora Rzeszy Nie 
m ieckiej Am basador z balkonu przernó 
wii do m anifestantów , dziękując za

Proces o zabójstwo wachmistrza Bujaka
Na rozprawę powołano 80  świadków

M IN SK  M A Z O W IE C K I, 2. 6. Dziś 
rozpoczyna się w sądzie okręgowym 
proces Ju d k i L e jba  Chaskielcwicza, 
k tó ry  zabił w M ińsku M azowieckim 
śp. w achm istrza B ujaka.

S p raw a ta  w ypadła ak u ra t w roez 
nicę zabójstwa.
R ozpraw ie przew odniczyć będzie pv. 
Posem kiewicz p rzy  udziale sędziów 
Chawłowskiego (referen ta) i Leszczyn 
skiego. O skarża prok. Żeleński.

Obronę wTnosi adw. HonigwilL W  
im ieniu rodziny B u jaka  adw- K w iat

kowski w ystępu je  w powództwem cv 
w ilnym  o symboliczną złotówkę s tra t
m oralnych.

W espół z adw okatem  K w iatkow ­
skim  w ystępu ją  jako  rzecznicy rodzi­
ny zm arłego adw okata  Suchorzewski 
i W aw rzyniak, k tórzy są oficeram i re 
zerwy 7-go pu łku  ułanów', gdzie siu 
żył tragicznie zm arły  w achm istrz
B ujak . -  -jjr, -  ,

Do spraw y p o w o ła n e '^  świadków 
proces więc po trw a parę  dni.

Dwa napady bandyckie
n a  rolnika i ks iędza  w kieleckim

K IE L C E , 1. 6. — W  nocy ż 30 na 
31 m aja  trzej zam askow ani i uzbroję 
ni w rew olw ery bandyci dokonali 
śmiałego napadu  rabunkow ego na 
dom Jo sk a  R otenberga we w7si T u r­
sko W ielkie w  powiecie sandom ier­
skim.

Bandyci, po w targn ięciu  do miesz 
k an ia  Rotenberga, w łaściciela duże 
go gospodarstw a rolnego oraz 2 sk le ­
pów: spożywczego i bław utnego, zasy 
pali go gradem  kul, ran iąc  ciężko dwu 
krotnie.

B andyci zabrali 920 zł. gotówka o

raz w iększą ilość wyrobów ty ton io ­
wych i tow arów  bław atnych k tórych  
część porzucili w  pobliżu w zbożu.

R otenberga w  stan ie  ciężkftn p rz e ­
wieziono do szp ita la  w7 Tarnow ie, / a  
bandytam i wszczęto pościg.

Tejże nocy dokonani rabunku  w 
P rz y ty k u  (pow. radom ski). D w aj u 
zbrojeni w  rew olw ery bandyci, po wy 
jęciu szyby, w darli się na plebanię, : _ 
bili ciężko zbudzonego ze snu probi 
szcza Dziubka, k tó ry  na w idok bandy 
tów  wszczął alarm , po czym  zrabow ali 
zloty zegarek, oraz rew olw er i zbiegli-

dniczy napad na okręt kontroli między 
narodow ej. O godz. 12.15 w_ nocy „R a­
dio N ational"  przerwało audycję, komu 
nikując, iż po mieście krąży  olbrzym ia 
m anifestacja ludności wznoszącej 
okrzyki: „Niech żyją Niemcy, m ech zy 
ją  W ło c h ^ ^ ie c h ^ y ję J H R z p a m ^ ^ ^

Utworzenie nowego rządu
w  Jap o n i5

LONDYN, 1. 6 Donoszą z Tokio że 
cesarz powierzył m i s j ę  utw orzenia ga 
b ineiu  ks. fu m im a ro  K aucje, człon ko 
W .rodziny cesarskiej i przewodniczące
unv-Suiatu. . .

'--Pjpkicrzenie m isji formowania g ą ii
i netuTg. Fuuum aio  je s tm jy ie  acyj 
I oe . ż e J ^ B  umimaro j g ^ - c u  zeszłego 

r o k ^ B F a s i e  sly7 , rcv diy wojsko- 
* ^ ^ R iw ił  prośl c, by sianą! na cze 

^ _ ? u .  Ks. Eum im aro jest przekonań 
■ i  liberalnych, że cieszy się^sjm pji 

W fT w  sferach wojsko w yc a h a  ogol 
spodziewają się. że j e g o  gabinet uzyska 
w i ę k s z o ś ć  w7 parlam encie i ze u trzym a 
się przy  władzy przez dłuższy czas.

Samobaistwn Błmarmka
Z A ST Ę PC Y  W OROSZYŁOW Ą.

M OSK W A, 1. 6. — G aniam ik, za­
stępca ludowego kom isarza obrony, 
członek centralnego kom itetu  p a r ty j­
nego, popełnił dzis samobójstwo.

W edług inform acyj ze źródeł u rzę­
dowych przyczyną sam obójstw a G a -  
m arn ika  był jego „udział w knowa­
niach antysow ieckich".
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Polskie wydawnictwo w czerwonym
O czym 1 kto piszo w „Dąbrowszczaku

Madrycie
,,G azeta Polska", w skazując „R o­

botnikowi", że nie wszyscy jego zwo­
lennicy zastosowali się do uchwały 
kongresu P . P . S. w Radom iu p rze ­
ciw w spółpracy z komun.*!, taki oto 
daje  p rzyk ład  z czerwonej H iszpan.:, 
gdzie bawiła z w izytą polska dele­
g ac ja  socjalistyczna.

Niedawno w .W arszawie odbyło s 'ę 
zgromadzenie, na  k tórym  pp. A. Z da­
nowski i W. A lter złożyli spraw ozda­
nie ze swego pobytu  w  H iszpanii.

Z KRAJU
Runął balkon
I PORANIŁ DZIECI.

Finy ul. Paw iej w W arszawie runął 
balkon z wysokości J piętra. Na balkonie 
stała  mieszkanka tego domu, Gustawa 
Kryształowa, która w ostatnim mgnieniu  
zdołała cofnąć się za framugą i uniknęła 
skutków katastrofy.

Ofiarami wypadku padło 7 dzieci, k i i  
re bawiły się na podwórzu. Tynk., cegły i 
żelazne .wiązanie balkonu przygniotły  
te dzieci.

Trojo dzieci z pękniętymi czarzkami w 
stanie bardzo groźnym przewieziono do 
szpitala Karola i Marii Jak się okazało, 
dom odnawiany był przed miesiącem i na 
godzinę przed katastrofą dozorca pokazy 
wał murarzowi że w ygięły  się zarzdzewia 
łę szyny, stanowiące podstawę balkonu. 
Zanim zdołano zawiadomić administrate 
rn domu, nastąpiła katastrofa.
■ Vv H5«-. -'VOW : • V, *f >

„Syn szatana"
STANĄŁ PRZED SĄDEM.

f  m d  sądem odkrqgowym w W ilnie sta 
Iifli b. funkojonarji.si pocztowy, Anioni 
Tomczak oskarżony o sfałszowanie 3 wo 
ksli na sumę 95 zł.. Antoni Tomczak na 
napytanie ?ądu dotyczące generaliów, od 
mówił kategorycznie odpowiedzi, a nąstę 
pilić na zapytanie czy przyznaje się do wi 
iy v  oświadczył: ,.Przyznaję się do wszy 
ttkicli zbrodni całego świata. Jasiem nie 
t  tej ziemi, jestem synem szatana4'.

— Co oskarżony cbcc wyjaśnić na swe 
je usprawiedliwienie f

— Żadnych wyjaśnień, chcę tylko spy 
lać, dlaczego tak dingo śpię

W ezwany biegły lekarz — psychia ra 
stwierdził na podstawie poprzednich be- 
fjaó i obserwacji Tomczaka, że jest to 3y 
pnuiacja choroby umysłowej, powstała na 
(le  p/ycbopaiycznem . W trakcie rozprawy 
łiedzia ł na ław ie z szeroko otwartymi o 
czynią i  Tytmicznio kiwał się ani na chwi 
!q nie przestając tego ruchu.

Sąd po dłuższej przerwie wydal wyrok 
ukazując „syna szatana" na ń miesięcy 
ziem skiego aresztu, zawieszając mu jed­
nak wykonanie kary ze względu na orze­
czenie biegłego, który stwierdził, że acz 
kolwiek jest to symulacja, jednak oparta 
na pewnych anomadiaeb psy ('Licznych.

Żona śp. ML Wąsowicza
WYGRAŁA SPRAW Ę,

W czerwcu uh. r. wielkie wrażanie w 
całym kraju wywoła* akt zemsty zreduko 
wanego pracow nia ubezpieezabu Macąn- 
dera, k ló tj^ ju trz e u ł d y r e k t o r a  ubezpuj 
ezalm iódzgnfc^  dawniej ąumjjwipekiej 
sp. M iehaia Warowit?,a.

.I' .’ l St U
śmierci śp. Wąsowicza zjawi 
dv'uch żyjących żon z pretensja 
dku o renty. Z jednej strony wystąpTnr p 
Adela Wąsowieżowa, z którą zabity za­
warł związek małżeński w Krakowie, 
z drugiej zaś strony z takimi samymi prę 
lom jam i wystąpiła p. Zofia z MalinOw 
skich, z którą sp. Wąsowicz zawarł zwią 
zek m ałżeński w kościele kalwińskim w 
W ilnie.

Obecnie wydział cyw ilny sądu okr, w 
Łedzi wydal wyrok, na zasadzie którego 
wszelkie prawo do spadku i do renty przy 
sługuje pierwszej żonie p. Adeli Wąsowi 
czowej, zamieszkałej stale w Krakow.e o- 
raz jej dzieciom, Zbigniewowi i Zofii z 
Wąsowiczów Rudiiekiej. Pretensjo d u 
gicj zciij r- Zofii z Malinowskich uchylo­
no.

W iadomość ta  zwróciła uwagę „Ga 
zety Polskiej"
dopiero po otrzymaniu niezmiernie 

ciekawego wydawnictwa,
które  n iew ątpliw ie wzbudzi za in te re ­
sow anie całej opinii polskiej.

P iękne to i ciekawe w ydaw nictw o 
— pisze „G azeta Polska" — nosi ty ­
tu ł ,.Dąbrowszczak1.
.Wydawane jest ...w Madrycie, jaki 
organ batalionu polskiego im. Jaro­
sława Dąbrowskiego, walczącego po 

stronie czerwonej.
Z tego typowego w ydaw nictw a 

„frontoludow ego" dow iadujem y się 
nieco szczegółów dotyczących „bata 
lionu". P rzede w szystkim  dow iaduje­
my się, że batalion zorganizow any 
jes t na sposób sowiecki, że istn ie je  w 
nim  „K om isarz polityczny", n iejak i 
S. M atuszezak. k tó ry  w ystępu je  w  je ­
go im ienin na zew nątrz, rozsyłając 
np- na  dzień 1 m aja  depesze pow ital­
ne do P P S , K P P , Związków klaso­
wych i Bundu.

W  innym  m iejscu znajdujem y 
wspólną odezwę w ydaną na 1 m aja  
przez socjalistyczną i kom unistyczną 
P a r tię  H iszpanii, dalej w iersz n ie ja ­
kiego A dam a zaty tu łow any 
,,W szystkim  frontom ludowym na 

dzień 1-go maja4*, 
oraz a rtyku ł zaty tu łow any .Z w iązek 
radziecki osto ją pokoju", a  pochodzą­
cy najw idoczniej w prost z „N arko- 
m indiełu", dalej ciekawrą koresponden 
cję z K anady, zredagow aną zgodnie 
z najnow szym i instrukcjam i K om ir- 
ternu .

N a o sta tn ie j stronie  znajdujem y 
list polskich ochotników republikań

skich do ludu polskiego, adresow any 
do Rady Na 
Centralnego
do R ady Naczelnej P P S , do K om itetu  

K P P . R ady  Naczelnej
S tronnictw a Ludowego oraz K om isji 
C entralnej Związków Zawodowych.

.W spomniana wyżej odezwa zaczy­
na  się .od  s 1ó a v :

,.My polscy ochotnicy, żołnierze bisr- 
X ańskiej republikańskiej armii ludowej— 
uf minowani w sławny już w bojach Ba- 
ta lo n  im. J. Dąbrowskiego, kompanię A. 
Mickiewicza, kawalerię Dąbrowskiego o- 
raz lozproszeni w bohaterskich batałio- 
racb im. Dymitrowa. Thehuana i in ­
nych' itd. kończy s ’ę apelem przypomina 
jącjm  całkowicie omówione już przez nas 
tfcszcruie uchwały V  Plenum K PP

,Oały lud polski do Froutu ludowego^ 
Zjednoczeni w tym Poncie stworzycie po 
tężny oręż dla wałki ł faszyzmem.

Zjednoczeni w tym froncie będziecie 
m.jgii należycie pomóc Republice Hisa 
pańskiej 1 obronie niepodległość naszegoo 
r,a< odu!

Niech żyje wspólna walka wszystkich 
am yfaszystow przeciwko grabieżom i za 
korcom faszystow skim '.

Sądzim y, że cy ta ty  powyżej poda 
ne usuną wszelką w ątpliw ość — za 
znacza „Gazeta Polska" — co do tego 
kto k ieru je  i kom enderuje polskim 
frontem  ludowym  w H iszpanii.

Na pierw szej stronie „Dąbrow­
szczaka" obok odezwy pierw szom ajo­
wej, znajdujem y notatkę p. I. 
„Wizyta przedstawicieli organizacji 

Polski".
W notatce te j czytam y co następu je:

„Batalion nasz spotkał niem ały za­
szczyt, 29 kwietnia odwiedzili nasz bata 
lion przedstawiciele robotniczych ergańi

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane z e  s w e j  dobroci

piwo sleleckle:
jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkle
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard* 

W Sosnowcu (Telef. Nr. 6 21-01).

Polecamy równie* lód sztuczny z wody źródlanej.

zatji tow. tow.: A Zdanowski, sekretni* 
Cent/aluęj Komisji Związków Zawodu- 
wych (klasowych), low. Alter, przedstawi­
ciel Bundu (Socialistj rana Partia Zydo- 
usiiat o,raz tow. Rwał, przedstawiciel 
Centralnego Komitetu Komunistycznej 
Partii Polski, Towarzysze ci odwiedzili 
nasz batalion i kom panie. Na wiadomość 
i ich przybyciu w śićd towarzyszy na­
szych powstał w ielki entuzjazm, który 

św i ad czy o tein, jak bliskie są nam w s z j s t  

kim sprawy pracującego Indu Polski".
N ie m niej ciekawym  szczegółem 

są w tym  num erze „D ąbrows/czaka*’
dw a listy : .
do towarzysza Hermana Liebermana 
i do obywatela W incentego W itosa
— które w im ieniu żołnierzy ba ta lio ­
nu  im. J .  Dąbrowskiego podpisują 
„K om isarz Polityczny" — Sł M ata- 
szczak. Z aw iera ją  one ws*:ełkie_ „hoł­
dy" i „pozdrow ienia" oraz treść poli­
tyczną, ściśle odpowiadającą^ nadzie­
jom, k tóre z osobami adresatów  wiążą 
mocodawcy p. komisa/rza polityczne­
go. N ie będziemy streszczać tych sza­
blonowych zwrotów kom in o umowskic-j 
propagandy, zestaw ionych i dozowa. 
nych w edług recepty  K om m ternu  o* 
raz uchw ał V plenum  K P P - Pozwolił 
m y sobie jedyn ie  zacytować kro tk i 
ustęp  lis tu  do p. W. W itosa. Brznu
on ja k  następu je:

\V imieniu liczuj cli chłopow ludów- 
katolików, socjalistów, komunistów 

bezpartyjnych, walczących w naw m  
Batalionie radzi jesteśmy M as pozdro 

(polszczyzna „komisarza polityczne- 
red.) i zapewnić, że przepo 

duchem naszych sławnych walk wol 
duchem wielkie.

bojownika chłopskiego Jakóba Szeli 
duchem Miaroslawskiego 

zgodnie 
którym oni wy pisa’i

Działoszyce wołają o pomoc
1500 ludzi bez  dachu nad g ło w ą

K om itet niesienia pomocy powo­
dzianom w Działoszycach rozesłał do 
p rasy  lis t treści następu jącej:

W nocy z 22 na  23 m aja r. b. na­
wiedziła m iasto Działoszyce straszna 
powódź. M iasto Dziołoszyce znajduje 
się w powiecie pińczowskim , leży or.o 
w kotlinie.

Olbrzymie zwały wód, spływające 
ze wszystkich otaczających je pagór­
ków,zalały ulice, szerząc zniszczenie i 
niosąc śmierć wszelkiemu stworzeniu. 
Dwie małe rzeczki: Ja k u b  'w ka i Sao- 
cygniówka„ przepływ ające przez m ia ­
sto, gw ałtow nie wezbrały. Ciemności 
nocne, w ichura, gęsty  deszcz i wezbra 
ne wody, powiększały grozę położe­
nia, uniem ożliw iając ra tunek  W  od­
m ętach rozszalałego żywiołu k ilkuna­
stu  ludzi znalazło śmierć. W oda za ­
m uliła place, polo, ulice i domy.
Pod muleni pełno utopionych zwierząt 
M uł ten, w ysychając pod wpływem  
gorąca, za truw a pow ietrze. W szystkie 
studnie  zamulone, tak  że woda ich nie

nadaje  się do użytku. 70 domów ca ł­
kowicie zniszczonych, 150 uszkodzo­
nych, nie nadających się do zam iesz­
kania,
131)0 ludzi bez dachu nad głową i bez 

środków do życia.
W ładze państw ow e i samorządowe 

przyszły nam z pomocą. Pomoc ta, 
aczkolwiek duża, nie jest jednak  w y ­
starczająca. T ragiczne położenie zwią 
ksza i to, że
okolice zostały również zniszczone 

przez powódź i grad.
W idmo nędzy, głodu i chu-ob /d a je  
się wisieć nad głowami mieszkańców 
Działoszyc-

K om itet niesienia pomocy pown 
dzianom m iasta (adres: Działoszyce, 
Zarząd M iejski), zw raca się tą  drogą 
do Sz. Czytelników z gorącą piośba 
o pomoc, gdyż tylko p rzy  pomocy c a ­
łego społeczeństw a będzie m f»gł obe­
trzeć łzy ofiarom  powodzi.

Za komitet: Jan Zwoliński 
(burmistrz m. Działoszyc)

WIC
KO*’ — przyp. 
cni

ilościowych, przepojeni
go
przepojeni

Dąbrowskiego ~_
hieinj sztandar, na 
karło „Za naszą i Waszą wolność .

.Tak w idzim y z powyższego, me 
tylko polszczvzna ale i historyczna 
p ig łądy  kom isarza M atuszczaka 

sa m czej prawosławne niz „kato- 
lickie*.

P rzyp isyw an ie  -„bojownikowi naszych 
sław nych w alk wolnościowymi J a k u ­
bowi Szeli" hasła  „Za naszą wolność 
i waszą" — jest n iew ą tp liw a  rew ela­
cyjnym  odkryciem-

W  zakończeniu tych niew ątpliw ie 
in teresu jących  rew elacyj „Gazeta Pm  
ska" zadaje py tan ie : czy dla 1 1 8  
m iarodajnym  jes t przeciwkomum 
styczne zdanie p. Czapińskiego, czy 
też h iszpańskie i w arszaw skie wy-
stepv  P- A. Zdanowskiego. _____ — -

a m
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PANI 
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Z em ścił  s ię  na dyrekcji
BO POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.
W Sródborowie pad W ars/awą dozor­

ca elektrowni, Antoni Jaśkiewicz, otrzy­
mawszy wymówienie od 1 czerwca, xosta 
nowjł, popełnić samobójstwo i zemścić si<5
na d j i e b c j i .

Jaświewiez zamknął sic w budynku o- 
lebtrowni, oblał sic naftą i podpalił. PI® 
mienie ebjqly cały budynek ,który spło­
ną’, a -Taśkewicz spalił się na w*c?ie!
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O nową demokrację w Polsce
Mowa pik. Adama Koca w Warszawie

Na zebraniu  oddziału śródm iejskiego . 
W arszaw y Obozu Zjednoczenia Narodowe 
go szef Obozu pik. A dam  Koc wygłosił 
następującą moivq.

Obywatele! .Witani Was, Obywa­
tele stolicy i w imieniu służby dz ię ­
kuję za stanięcie do apelu zorganizo­
wanej pracy dla Narodu i Państw a. 
W rozwoju organizacyjnym Obozu, 
idąc planowo i konsekwentnie, do 
szliśmy do powołania władz o rgan i­
zacyjnych w stolicy. Je-r. to chwila 
szczególnie w ażna w ż y c iu  Obozu, gdy 
ludność centralnego ośrodka życia 
państwowego Polski rozpoczyna zor­
ganizowaną pracę i deowo-polt tyczną 
dla rozbudowy wielkiej i potężnej 
Polski.

Nie mogąc brać udziału ze wzglę­
dów technicznych w zjazdach o rgan i­
zacyjnych, które odbywają się obecnie 
w całym kraju , przy tej okazji padzie 
lic sio chcę z Wami, Obywatele, do­
świadczeniem, nabytym  w pierwszym 

:.kowvm okresie życia Obozu.
Doświadczenie to mówi mi, ze wspól­
na jest i jednolita wola wszystkich 
patriotów-Polaków, dążąca cio wzmo­
żenia sił Państwa Polskiego, wola me 
złomna, niszcząca partykuiarze par­
tyjne i grupowe, wroga marazmowi, 
odważna i rzetelna, nieulegająca roz­
kładowym podszeptom braku wiary i 
bezsiły. Jesteśmy a v  fazie dokonywa 
nia zjednoczenia Narodu, stwarzają* 
yiową atmosferę społeczno-polityczną 
- -  akt, którego doniosłość głęboko ro ­
zumieją i odczuwają wszyscy Polacy, 
a który głęboko niepokoi i mobi.ozije 
wrogie sile polskiej elementy po 
nieważ wiedzą dobrze, że nie gi upa, 
czy grupka polityczna m;ec będzie 
możność brania dla siebie samozwań­
czego mandatu do kierowania tym, 
jub innym odcinkiem życia narodowc-

fo, lecz ujmie to w swe ręce zwarty, 
arny i zdyscyplinowany wewnętrz­

nie Obóz Zjednoczenia Narodowego 
Mamy na celu stworzenie w Polsce 
nowej demokracji, kierowanej dobrem 
Narodu i Państwa, w której interes 
jednostki i interes Państwa są niero­

zerwalnie związane ze sńną wzajem­
nie.

Zasada obrony kraju w tym sa­
mym systemie nie jest ani truizmem 
ani zasadą negatywną, na - dwrót — 
jest punktem wyjścia do całej metody 
postępowania naszego, ,w najszerszym 
tego słowa znaczeniu.

W stosowaniu tej zasady w na­
szym życiu dzisiejszym i przyszłym, 
w budowie Pilski stojącej w swej sile

moralnej i fizycznej na poziomie wie! 
kich potęg Europy, znajdujemy kon­
tynuację wielkiego dzieła Józefa Pił­
sudskiego — Wielkiej i Potężnej 
Polski.

Spuścizny tej po Komendancie 
pod grozą dziejowej odpowiedzialno­
ści nie wolno nam zmarnować — siły 
dla wykonania obowiązków, jakie ria 
nas leżą dzisiaj, znaleźć musimy i — 
znajdziemy!

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘC EM A  
SZTANDARU GIMN. IM. LISA - 

KULI W WARSZAWIE.
W ub. niedzielę odbyła się uroczy 

stość poświęcenia sztandaru Miejskie 
go Gimnazjum Męskiego im- płk. Li­
sa - Kuli w Warszawie na Pradze. W 
uroczystości wziął udział Pan Marsza 
łek Edward Śmigły - Rydz, pp. mini­
strowie: prof. Świętosławski, i płk. 
Ulrych, prezydium Zarządu Miejskie 
go, przedstawiciele władz wojskowych 
szkolnych, władze państwowe oraz li­
cznie przybyła dziatwa szkolna Była 
obecna również klatka pik. Lisa - Ku­
li, oraz Siostra i Brat-

Zdjęcie nasze przedstawia moment 
wręczania sztandaru szkolnego przez 
Pana Marszałka dyrektorowi święto 
rzewskiemu.

Zmiana ambasady
na poselstwo sowieckie

Ja k  donosi „W iek No\vy“ w w arszaw 
sk 'cn  koia.cn dyplom atycznych rozeszła 
się pogłoska, k tó ra  jest 
znamienna dla obecnego stanu stosunku w 

uaozych ze wschodnim sąsiadem.
Mówią m ianow icie, ze rząd sowiecki, 

k tóry  w roku 1932 podniósł sw oje pesel 
siwo w W arszaw ie do godności am basady 
o j  w term inologii sowieckiej nazywało 
sic;

wywyższeniem przedstaw icielstw a dyplo' 
•n.Pycznego w P oImc  do perw szej ra  igl-‘ 
cofnął je  podobno ćo d rugej raDgi. czyli 
am fasadę  zam ienił z powro-om na poseł 
siwo.

Na dowód ścisłości tej wersji w sk azu ­
ją  m. in , na spis okonentów „Pasty11 
gdzie wśród ambasad w W arszawie w y­
mienione tą rzeczywiście tylko przedstawi 
cu 'stw a dyplomatyczne iWatykauu, Wiel

Str. 3

kiej B ry tan ii, F ra n c ji I ta li i  Stanów  Zjed 
dnoczonych Niemców i T urc ji za i 

iepiezentacja ZSRR figuruje wśród [n .  
sclstw.

Jeżeli w ersja powyższa okaże sir- au ­
tentyczna, to będzie, to zdaje się pierw -cy 
w dziejach stosunków miedzynarodowych 
wypadek zam iany am basady na pose­
lstwo.

W arto  przypomnibó, że podu ienctń t 
poselstw  do godności am l asad przez Pol­
skę i Z SER nastąp iło  w roku 1932 w zwtą 
zku z podpisaniem  p ak tu  o nieagresji mig 
dzy obu k ra jam i. P ierw szym  ambas-.vlo- 
i c.'ii Polski w Moskwie był obecny saa 
P atek .

 ooo-----

W s p ra w ie  sk lep ik ów  s?koln/cft
OKÓLNIK MIN W. R. i O. P.

M inisterstw o wyznań re lig ijnych  i o- 
-iwiecenia publicznego wydało okólnik, 
w którym  poleciło kura to rim p  wydanie 
szkołom instrukc ji, a ly  sklepiki szkolne 
zaopatryw ały  się w potrzebne tow ary w 
sklepach detalicznych i aby organizację 
swą op iera ły  na zasadach spółdzieł- 
izycli.

W yjątek  od tej zasady stanow ić będą. 
szkoły handlowe nie-T oldzielcze, w któ­
rych ze względu na ch arak te r szkoły skłe 
pikom szkolnym należy nadaw ać forinę* 
s p ó ł e k  handlow ych z w arunkiem  że ewgs 
lualne nadw yżki m ogą być użyte jedyni# 
ua cele samopomocy uczniowskiej.

2QB pociągów peoularn/ch
W C/ERW CU.

W  c-iągu. czerwca zorganizow anych Sa­
dzie przez L igę P o p ieran ia  T urystyki 28& 
pociągów popularnych  na teren ie  całego 
k raju .

M. in. uruchomiono będą następujące 
pociągi: na wystawę „Praca i kultura- 
wsi'*, która odbędzie się W Liskowie W 
■■zasie od 8 czsrwca do 4 lipca br. — G7 
ciągów, na Kongres Młodej Wsi w Wa» 
sza we w dniach 19 i 20 czerwca br. — 
pociągów, dla przewiezienia pielgrzymki 
nauczycielstwa polskiego na Jasną G'r<: 
-  21 pociągów, na Kongres ku Czci Chry 
Kusa Króla w Poznaniu w dniach od 25 
an 29 czerwca br. -• 52 pociągi, na z,lot 
sokolstwa polskiego w Katowicach w 
dniach od 27 do 30 czerwca tr. — 37 p oc ił 
gów, wreszcie na Święto Morza w dniach 
od 21 do SO czerwca br uruchomionych 
będzie 15 pociągów popularnych.

Ogółem w cągu czerwca pociągi popa. 
lamę przewiozą ponad 130000 osob.

W
Cc powiedział premier Baldwin odchodząc

Jedynym  bodaj wielkim k ra  
jem, w k tórym  dobre obyczaje w 
życiu publicznym  jeszcze obowią­
zują, wr którym  chamstwo nie mu 
widoków zwycięstwa, jest Anglia. 
Je s t wprawdzie k ilka  mniejszych 
państw  w Europie, k tóre także z 
powodzeniem opierają się  ̂ najazdo­
wi cham stwa, ale i dla nich wzo 
rem  pozostaje A nglia. Tej kulturze 
dobrych obyczajów, um iarow i i 
równowadze duchowej oraz cnotom 
obyw ateli zawdzięcza ona n iew ąt­
pliw ie swą potęgę i panow anie nad 
olbrzym im i połaciam i św iata, k i e ­
ra raczej m oralnym i niż praw nym  i 
więzami są połączone.

Żywym przykładem  dobrych 
obyczajów jest ostatn ia  zm iana 
rządu w A nglii. Z w łasnej n iep rzy ­
muszonej woli ustąp ił prem ier 
Baldwin, a ster rządów objął po 
nim  N. C ham berlain. Baldwin ustą  
p ił w pełni powodzenia, w posiada 
n iu  zaufania korony i olbrzym iej 
większości narodu. Choć konserwa 
ty  sta  cieszył się szacunkiem  naw et 
wśród zagorzałych przeciwników 
konserw atyzm u. P ierw szym  k ro ­
kiem jego następcy był wniesek o 
przyznanie m u wysokiego ty tu łu  
arystokratycznego.

Gdzieindziej byw a inaczej. Lecz 
nie to jest najw ażniejsze i nie dla 
tego zajm ujem y się dziś osobą Babi 
w ina, k tó ry  um iał odejść we w ła­
ściwym momencie, gdy uznał, ,/e 
spełnił swoje zadanie. W ażniejsze 
jest to, co ten  nieprzeciętny m ąt 
s tanu  kró tko  przed swoim odej­
ściem powiedział o stosunku pań ' 
stw a do obywatela. N a wielkim 
zjeździe młodzieży wypowiedział 
on mowę, pełną tak  głębokich 
praw d, że zasługuje ona na to, aby 
ją Acszędzie poznano. W edług „K n - 
r ie ra  W arszaw skiego" najw ażniej­
sza jej część m iała  następujące 
brzm ienie:

„Wasi ojcowie i bracia polegli w woj­
nie z nadzieją w sercu, że śmiercią swoją 
okupią dla was lepszy doskonalszy świat 
Ale ludzkość nie może popełnić wielkiego 
grzechu bezkarnie. Dwadzieścia la t powo 
jennych dowiodło, że wojna nie zamyka 
rachunku. Wolność człowieka, która niia 
la być owocem zwycięstwa, jest znowu w 
niebezpieczeństwie, gdyż w wielu krajach 
pozbawiono człowieka tej wolności. Może 
eie tłumaczyć te dwadzieścia lat z punk 
tu widzenia bądź to gospodarczego, bądz 
to politycznego. Jedni widzą tylko pierw­
szy, inni tylko drugi. Jedni zwalają wdnę 
na partie, inni na bankierów, polityków  
czy dyplomatów..

A co najgorsze, z wielu stron obwiesz­
cza się, że pokój jc»t tylko próżnym ma

rżeniem i że ideałem rozumnych ludzi 
jest wojna. Dopóki Anglia trwać będzie, 
podnosić będziemy nasze głosy przeciw 
ko tym  fałszywym  bogom.

W tej ostatniej mowie pozwólcie mi 
głosić wyznanie mej wiary, która Jest wia 
rą milionów ludzi wszystkich ras od jed­
nego krańca tej Rzeczypospolitej do dru 
giego. Jaka jest tajemnica tej naszej Rze 
czy pospolitej Wolność, wolność umoenio 

I na prawem, przed którym nie stoi siła. 
Społeczeństwo, w którym autorytet w ła­
dzy 1 wolność zespolone są w odpowied­
nim stosunku, w którym państwo i oby­
w atel są w równej mierze celem i środ­
kiem. Rzeczpospolita, zorganizowana dla
pokoju i sw obodnego rozwroju jednostek w
niezliczonych w swej różnorodności związ 
kaeh Rzeczpospolita , która nie ubóstwia 
ani państwa, ani jego rządców.

Stara doktryna o boskich prawach 
królów zaginęła i mc mamy zamiaru sta 
wiać w jej miejsce u owcą doktryny o bos 
kim prawie państwa, gdyż nie było do­
tychczas państwa, które zasługiwałoby 
na uwielbienie wolnego człowieka.

Państwo chrześcijańskie obwieszcza, 
że najwyższym dobrem jst osobowość 
człowieka. Państwo slużąleze tę mu zaprze 
cza, Ale kompromis z bezcenną wartością 
duszy ludzkiej prowadzi z powrotem do 
barbarzyństwa i dżungli. Wypędźcie pra 
wdę z naszej wiary, a co zostanie? Bezczei 
ność, przemoc i okrucieństwo despotyz­
mu. Sponiewierajcie religię, jako opium  
ludu a rychło dojdziecie do sponiewiera 
nia wolności politycznej i swobód obywa­
telskich, jako opium ludu Przepodnle wol

ność słowa, przepaduc sprawiedliwość, za 
panuje nietolerancja. Owoc wolnego d»i 
cha człowieka nie dojrzeje w ogrodzie ty
l-aństwa. . .

Związek ludów tej Rzeczypospolitej 
tkwi korzeniami sw ym i w tej doktrynie 
o najistotniejszym  dostojeństwie indywi­
dualnej duszy człowieka. To Jest tajemni 
ca nasza, nawet jeśli nieraz zbyt słabnś - 
my ją hodowali i jej przestrzegali. ^

Pochodnia, którą w wasze oddaję ręce. 
byście podawali ją dalej, z rąk do rąk, 
po wszystkich ścieżkach i drogach tej 
Rzeczypospolitej-, jest wielką chrześcijan 
ską prawdą, która powinna się rozpalać 
na nowo w każdym żarliwym pokoleniu: 
Człowiek jest celem, więc żyjcie dla bra 
terstw-a ludzi, byście godni byli ojcostw*
Boga. .

Niejednokrotnie braterstwo ludzi by w* 
dziś zaprzeczane, wyszydzane, nazywane 
głupotą. I Istotnie jest to jedna z tych 
r z e c z y  piostych, które wybrał Bóg. by n* 
ml pogrążać mędrców. Możemy się od u»e 
go uchylać, możemy mu zaprzeczać, ale 
ani dusze nasze, ani świat nie zaznają spu 
czynku, dopóki braterstwa ludzi nie uzna 
my za mądrość najwyższą11.

W  powyższej mowie angielski 
polityk w ielkiej m iary  wypowie­
dział tak mądre i słuszne zasady, że
w niejednym  innym  k ra ju  rządzący 
politycy pow inniby nauczy:* się ich 
na pam ięć. A gdyby je chcieli za - 
stosować w praktyce, oszczędziliby 
sobie i k rajow i niejednej w alki i 
nie jednego gorzkiego zawodu.



 1 11 r  ' ~ " ~  —OSKAR SZPIGIEŁ i SYN
UL. PIM UDSKIES9 1

Firma agrystuja od 1SBS roku
ł '■ll' ' '  "  i ' i
ODBIORCY CAŁKOWITEJ PRODUKCJI ~ m  > &

K W A S U  S O L N E G O  19/11 b« tedm.
SOLI GLAUBERSKIEJ k«lcynowaiie| f  

( . b r y k i  „POLSKI PRZEMYŚL OCTOWY11 s P . «  o « r .  o d P . «  Zaw ierciu
Dostawa wprost z fabryki w cystern ach kamionkowych i wagonach oraz drobnioowo z własnego

sk ładu  w Sosnow cu.
Włestsy Sabor kolejowy do prsswosu kwasfiw,

P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E
S O S N O W I E C TILEPGN Nr. 61-881.

Problem y dnia

Praktyka konsolidacyjna
N a podstaw ie dotychczasowych 

doświadczeń w pracach  nad konsolida 
cją  społeczeństw a polskiego można 
już dziś wysnuć pewne wnioski, mo­
gące w n iejakim  stopniu  w yśw ie tlił 
sytuację. Poniew aż spostrzeżenia n a ­
sze pragniem y oprzeć na bezpośred­
niej obserwacji, ograniczym y się prze 
to do Zagłębia, jako terenu  dobrze 
nam  znanego, którego nastro je  są 
nam  bliskie.

W śród tych w arstw , na które mo­
że liczyć OZN., a o nich tylko będzie­
m y mówili, p anu je  dotychczas reze r­
wa wobec obozu czasem zaś zaintereso 
w anie widza, co z tej całej akcji w y­
niknie.

Zdecydowane stanow isko rzadko 
jeszcze przez kogo je s t zajęte. P rzy jść  
to  może z czasem, gdy rozpoczną się 
ze strony  obozu kroki taktyczne. Jeże 
li można zauważyć tu  i ówdzie zastrzo 
żenią to raczej do poszczególnych iu 
dzi, o czym na podstaw ie głosów p ra ­
sy pisaliśm y w ub. sobotę, a nie do sa 
mego ruchu konsolidacyjnego.

W śród sam ych zwolenników OZN 
nie wszystko się też o d ra /u  uk łada  zu 
pełnie zjednoczeniowo. Przedział, 
trw ający  i stale  się pogłębiający 
w ciągu dziesięciu lat, nie może być 
zasypany po k ilku  tygodniach zasia ­
dania p rzy  w spólnym  stole. Ludzie, 
którzy się przez cale la ta  przyzw ycza 

' iii do m aszerow ania w jednym  szere­
gu, nie mogą się oswoić z nowymi 
tow arzyszam i m arszu, co jest tym 
bardziej zrozum iałe, że ci nowi tow a 
rzysze byli doniedaw na jeszcze s ta ry ­
mi przeciw nikam i.

Przyzw yczajenie je s t d rugą na tu ­
rą. W  p rak tyce  politycznej je s t to 
bodaj głownia przeszkoda do konsolida 
cji. Różnice ideowe mogą się zczasem 
zatrzeć,, ale ludzie, k tórzy d o tych ­
czas należeli do wrogich obozów, nie 
prędko się zejdą, choćby w lej chwili 
jednakow e głosili hasła.

K onsolidacja nie nastąpi m echani­
cznie przez samo zejście się iluś tam  
osób w jednym  pokoju. C h iru rg ia  wie

Ofiary
N a rzecz sekcji h ig ien y  dziecka oddzia 

lu  sosnow ieckiego polsk iego  i wa in g ie . 
niezuego w zw iązku z organ izacją  i pro-wa 
dzeniem  sia c ji op iek i nad M atką i dziec 
k.iem, żłobka ula n iem ow ląt i  kuchni 
m lecznej złożyli ofairy  dyr. Z_ P iąkow ski 
(f,0 w artości bcucro) — 100 zł. P olska  
K onw encja W ęglowa -- 10 ton w ęgla
T-wo„ H rabia  R enard1* 2 tony w ęgla  oraz 
w zw iązku z uroczystością pośw ięcenia  
p dyrektor owa Wił li ci mow a Sehónowa  
70 zł. 1 inż. Leon R udow ski 10 zi. K w itu  
jąc odbiór tą  drogą serdeczne „Bóg Za­
p iać‘‘ w im ieniu  dzieci korzyM ających z
opieki stacji składa P rezes sekcji i  h lg ie  
ny dziecka dr. Zachorski.

m m m m

coś o tym , ja k  wiele czasu trzeba, nim  
się zrośnie ciało, k tere pokrajano  pod 
czas bolesnej operacji.

Jeżeli więc mówi się w Zagłębiu o 
uiedość konsolidacyjnej atm osferze 
tam , gdzie jes t ona nakazem  p ro g ra ­
mowym, to nie należy tego brać zbyt 
tragicznie. J e s t  to objaw  natu ra lny .

nawet zdrowy. Gorzej by było, gdyby 
wszystko poszło nazbyt gładko.

W tedy zaczętoby pow ątpiew ać v, 
szczerość dotychczasowej w iary  po li­
tycznej tych, którzy się tak  prędko z 
sobą pogodzili-'

Owoc konsolidacji m usi jeszcze 
dojrzeć.

Pracownicy samorządowi w Zagłębiu
przeciw podatkowi specjalnemu

W  Olkuszu odbyło się zebranie ko 
m isji okręgowej pracow ników  samo 
rządu m iejskiego przy  udziale przed 
staw icieli zw. pracow ników sam orzą­
du  powiatowego- Przew odniczył zebra 
n iu nacz. K- Lengas.

N a zebraniu om aw iana była sp ra ­
wa podatku  specjalnego, jak i obowią 
z ani są płacić pracow nicy _ sam orzą­

dowi.
Pracownicy samorząd©tci nie chcą 

płacie tego podatku.
W  związku z tą  sp raw ą zwołane 

zostanie w Sosnowcu dn ia  13 bm. w al 
ne zebranie delegatów zw. pracow ni­
ków samorządu powiatowego, m iej • 
skiego i gminnego.

Ks. biskup dr. Kubina
Przyjeżdża na wizytację do Dąbrowy

.W sobotę przy jedzie do Dąbrowy 
na w izytację pasterską, ks. biskup dr 
K ubina. Ks. biskup dr. K ubina przy 
będzie o godz. G-ej popoł.

P ow ita lna  bram a ustawiona^ zosta 
nie u zbiegu ulic Kościuszki i Sobie ­
skiego.

P rzed  bram ą ustaw ią się szpalerem  
organizacje i stow arzyszenia ze sztan  
daram i i ork iestrą  oraz mh.dzmż 
szkolna.

Dostojnego gościa pow itają  
T rz ę s im ie c h , prezes akcji kato lick iej 
mec- Morgulec, p rzedstaw iciel nauczy 
eielstw a i jeden z górników.

Po przem ówieniach pow italnych 
n a s tą p i  proeesjonalne w prow adzenie 
ks. biskupa dr. K ubiny  do kościoła.

W  niedzielę D ostojny P as te rz  od ­
p raw i sumę pontyfikalną. Pobył bi 
skupa  K ubiny w D ąbrowie potrw a 
ka  dni. > -1 *

kil

Co słychać w Grodźcu
Budżet gminy —  Zła woda —  Oom strażacki

DRZAZGI.

N a ostatnim  posiedzeniu rady  gmin 
nej w Grodźcu p rzy ję to  do wiadomo 
ści nowozatwierdzony prelim inarz 
budżetowy na 1937-38 rok.

Ogólna sum a budżetu w docho­
dach i rozchodach wynosi 123.071 zł.

Ponadto  p rzy ję to  spraw ozdanie ra  
ehunkowe za rok 1935-3i7. Dochody te 
go spraw ozdania w yrażają  się sumą 
137-986 zł., w ydatk i — UA.OUO zł. Nad 
w yżka w yniosła 23 tysiące. zi.

Czy jesteś członkiem 
L O. P. P.

M ieszkańcy Grodźca skarżą się, 
że m uszą pić złą wodę. W oda bowiem 
którą  zmuszeni są używać do użytku  
domowego jest niesm aczna, a  kolor 
je j jest ciemno brunatny . J a k  tw ier­
dzą w tajem niczeni w tę spraw ę to 

.w oda  jest dlatego niesm aczna, że 
stacja wodociągowa w Grodźcu ma źle 
urządzone filtry.

Poniew aż chodzi tu  o zdrowie tnie 
szkańeów, niezawodnie więc spraw ą 
zaopatrzen ia  mieszkańców w zdrow ą 1 

smaczną wodę zajm ą się odpowiednie 
czynniki.

*  *  *

W  niedzielę m a się odbyć w Grodź 
cu walne roczne zebranie członków o- 
chotniczej s traży  ogniowej.

Na zebraniu tym między umymi

B O D O
—  N ie  mam czasu, bo. . .

•—  B o cc?
—  B o - do.
T a k  w ięc p e n  Bodo w  ,<Ciotce K a ­

rola11, ściąga do tea tru  sosnow ieckiego  
także  t łu m y  pub liczności ju k  to się 
jszc.se w ty m  sezonie m e  zdarzyło .

Z espó l naszego tea tru  pod  zm ien io ­
ną nazw ą zespołu  pana B odo w y je ż ­
dża z  „C io tką  K a io la *' na Ś lą sk . Prze  
zabaw na ia  kom edia w yw o łu je  sa lw y  
śm iechu na w idow ni.

S a lw y  te w  Sosnow cu p o w ló izą  się 
raz ty lko  jeszcze iv niedzielę popołu­
dniu . W  dniu  ty*> znów  będzie pel no 
na ic id o u u i bo...

B o - do.
 O0O------

Przy głośniku
NA

o m a w ia n a  ma być sprawa dokończę 
u ia  budowy Domu strażackiego.

Dom ten  rozpoczęto budować 
przed dwom a la ty . Po wzniesieniu 
m urów  budowę przerw ano z brał; u go 
tówki. Podobno jednak  w okresie tych 
dyvuch la t m ożna było już budowę Do 
m u strażackiego zakończyć.

W alne zebranie spraw ę tę. mu od­
powiednio załatwić-

J a k  się dow iadujem y to na zebra 
niu rna być om aw iana również sp ra ­
w a krzeseł - foteli, złożonych w nie 
wykończonym  i bez dachu domu.

F E ST IW A L  M UZYK I PO LSK IE J  
W A W E L U .

D zięki in icja tyw ie P olsk iego  R adia od­
był się w roku u biegłym  w ielk i festiw al 
m uzyczny, zorganizow any w m iesiącach  
letn ich  na W awelu. Im preza ta odbiła ‘ i ■} 
g łośnym  echem wśród P olsk iego  społe­
czeństwa, w yw ołując ogólny entuzjazm  
całej bez w yjątk u  prasy, publiczności tłu  
m nie zalegając dziedziuiec w aw elsk i i  ra  
diosluchaczy, którzy dzięki transm isjom  
m ogli wziąo udzał w tym  niepow szednim  
wydarzeniu.

T ak jak A ostr'a  słyn ie  z sw ego letnio  
go Salzburga, tak jak N iem cy m ają B a y ­
reuth, tak P olsk a  posiada obecnie sw»j 
W aw ei.

W  roku bieżącym  odbędą się  na W awe 
’u trzy w ielk ie koncerty sym foniczne. Or 
k ieslra  P olsk iego  R adia zw iększona do 
109 osób, Cliór P . R 1 znakom ici so ości 
w ykonają czołow e dzieła polskej literału  
ry m uzycznej.

P ierw szy  koncert cabędzie się  dn, 5 b. 
m w sobotę o  godz. 20.09 obejm ie utw ory  
Żeleńskiego, M oraw skiego i Szym anow ­
skiego, Ekiora i Szołow skiego. K oncert 
poprowadzi dyr. Grzegorz F itelberg.

Koncert następny dn. 8 Im . we wtorek 
o godz. 20.00 pośw ięcony jest w całości u- 
Iworom M oniuszki.

K oncert trzeci da. 10 Sm. w w ykona­
n iu  O rkiestry Sym fonicznej P_ R. Pr>d 
dyr. O. F itelb erga  przyniesie „Poem al 
Żałobny11 — W oytowłcza. utw ór B. W al- 
lek — W alew skiego i t .  „Zygm unt Au 
gust1, „W ariacje'1 P a ie slra  i „Epizod na 
m askaradzie11 K arłow icza w  instrum entu  
cii G. F itelberga.

 0 0 0 ------

Dobry i a r t
ZA PÓŹNO.

Do celi skazanego na śm ierć morder­
cy wchodzi przed egzekucją strażnik i py  
ta, cz9 go więzień zyczy sobie do jedzenia.

— Może pan zam ów ić w szystko co byś 
chcał zjeść. D ostaniesz za darmo

— Gdyby m i to sam o powiedzianą 
m iesiąc tem u, n ie zabiłbym  człowieka!

CUDOW NY LEK .
M odny lekarz ordynuje chorym  środ­

ki, które są uniw ersalne na każdą dolegli 
w ość. Gdy przyszedł doń pacjent p ) raz 
drugi, indaguje go:

— Czy jest pan zadowolony z mego lo 
karstwa

— Ależ znakom ite, już po trzech łyzees 
kaeb straciłem  reum atyzm , kilka kropel 
usunęło mej córce katar, a reszty używa  
żona do czyszczenia srebra.

Śmierć w bieda-szybie
Po długotrwałej aksji ratankawej wydobyta zwlekł nieszczęśliwego

Onegdaj około godz. 12-ej w połud 
nie m ieszkańcy W ojkowic K om or­
nych poruszeni zostali w iadomością o 
tragicznym  w ypadku, jak i w ydarzył 
się w jednym  z bieda - szybów n a  t. 
z w. U ciekaj u.

Mianowicie zawalił się  szybik głę 
bokości 20 mtr., w którym pracował 
bezrobotny, 42detni Włodzimierz Di- 
deczenko, zamieszkały w W ojkowi­
cach Kom.

Niebawem  na miejsce w ypadku 
przybyła  kolum na ratow nicza kopał 
ni ,,Jow isz1', k tó ra  rozpoczęła poszuki 
w ania. P raca  kolumny ratow niczej 
była bardzo u trudniona, gdyż zwały 
ziemi ciągle się obsuwały.

Dopiero w dniu wczora jszym oko­
ło godz. 1.1.311 zwłoki Dideczenki w y ­
dobyto na powierzchnię-

Osierocił on żonę i dwoje dz cci.



Rutkowska skazana na 3 lata więzienia
przez Sąd Apelacyjny w Katowicach

(Wczoraj w Sądzie Apelacyjnym w 
Katowicach odbyła się iozpraw a prze 
ciw Jan in ie  Rutkowskiej, zabójczym, 
sędziego ■ hipotecznego w Sosnowcu.

J a k  wiadomo, w Sądzie Okręgo­
wym
Janina Rutkowska zostali skazana na 
2 lata więzienia z zawieszeniem wyko 
nania kary.

Powództwo syna o symboliczną zło 
tcwkę za krzywdę moralną sąd oddalił 

Gd tego wyroku Sądu Okręg lweg.■ 
apelowali: prokurator domagając się 
podwyższenia kary i skasowania do 
brodziejstwa zawieszenia kary, *-po- 
wód cywilny — syn, w którego imie­
niu występował mec- Kuchta, domaga 
Pio #ię zasądzenia odszkodowania ino 
ralnego oraz obrońcy oskarżonej mec. 
Pawełek i Strzelczyk, którzy domaga 
U się całkowitego jej uniewinnienia- 

Na wczorajszej, rozprawie, która 
trw ała od godz. 9 do 4 pp., 
sensacją było odczytanie opinii w y­
działu lekarskiego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

- Opinia ta  całkowicie przekreśla ta 
zę. jakoby oskarżona działała w sta­
nie takim, że nie mogła kierować swo 
jmi czynami lub w stanie zmniejszo­
nej odpowiedzialności.

Po południu Sąd Apelacyjny ogło

sił wyrok, zmieniający co do kary i 
powództwa cywilnego wyrok Sądu 
Okręgowego. Mianowicie 
Sąd postanowił Janinę Rutkowską za 
zabójstwo męża skazać na 8 lata wię­
zienia bez zapieczenia oraz zasądził

od oskarżonej na rzecz syna 1 zł- gyin 
bolicznego odszkodowania za krzywdę 
moralną.

Ponadto Rutkowska ma ponieść 
wszystkie opłaty i koszta prowadzę 
nia sprawy.

0 unormowanie warunków pracy
robotników stolarskich w Zagłębiu

W Zagłębiu Dąbrowskim istnieje 
około 200 warsztatów stolarskich, w 
których pracuje blisko 2.000 robotni­
ków.

.Warunki pracy stolarzy nie gą do 
tychezas odpowiednio unormowane. 
Stawki plac są bardzo różne, a w' licz­
nych wypadkach robotnicy stolarscy 
są wyzyskiwani.

Ostatnio centralny związek r obot­
ników przemysłu budowlanego, drzew 
nego, ceramicznego i pokrewnych za

wodów w Sosnowcu wszczął akcję o 
zawarcie umowy zbiorowej z właści­
cielami warsztatów, celem uregulowa­
nia warunków pracy i płac stolarzy

Chodzi tu przede wszystkim o pod 
wyżkę dotychczasowych płac.

\V związku z tym, na dzień 11 bm- 
o godz. 10-oj rano w inspektoracie pia 
cy w Sosnowcu wyznaczona została 
konferencja, celem zawarcia umowy 
zbiorowej.

Odroczone pertraktacje
w sprawie podwyżki płac w papierni „Klucze"

1 5 1 5  z ł .  n a d w y ż k i
W  STOW ARZYSZENIU „PRACA"

W  CZELADZI
W  sali k lubu  urzędników  na  S a tu r­

n ie  odbyio się roczne w alne zebrania 
Członków spółdzielni stow arzyszm ia spo 
żywców „P raca" w Czeladzi. Obradom 
przew odniczył p. P- Fieozynski, sekre­
tarzow ał p f WJ, K owalski.

I ’o odczytaniu pro tokułu  z  ostatniego 
w alnego zebran ia  złożone zostało sp ra ­
wozdanie rad y  nadzorczej l  zarządu, z 
którego w ynika, że stan  czynny społdziel 
ri! w ynosi 27.475 eJ. nadw yżka isal w  rok 
11136 1.515 zł.

Skolei w ybrano 9 członków rady nad 
jjojrezej a m ianowicie pp.i J. Musiała T- 
^rzozlńskłegó i Kłosa.

• ” 1 ■ 000 4

Mało jest w woj. kieleckim
SPE JA L N Y C H  POJAZDÓW  MUCHA 

N ICZN Y Cfl.
J a k  w ykazują ostatnio dane itą fy s ty - 

Tąpno, w całym  k ra ju  zarejestrow anych 
je s t 1165 specjalnych pojazdów m eebaui- 
Śjuych, ja js cyste ruy  pożarnicze i trans 
jabriowo, sikaw ki, trak to ry  ltd.

K aj większa liczbą tych pojazdów prCŻ 
pada n a  rp- »t- W arszaw ą, m ianow G ią 166, 
W województwie p o j ,  fińskim ę a re je itró . 
wanyob jest 148, w śląskim  127. w k ra ­
kow skim  1Ó7, w łódzkim W,  w lwowskim 
f | .  w kieleckim  66, w w arszaw skim  88, w 
’Cornc i śkm 69 w lubelskim  58, w w ileń ­
skim  55 w białostockim  29 w wołyńskim 
£7, w stanisław ow skiia '20, w nowogródz­
kim  19, w poleskim M, oraz na  terenie wo 
jew ódziw a tarnopolskiego 11 specjalnych 
pojazdów  m echanicznych.

Wyrok w procesie
O NADUŻYCIA W K A S IE  STEF CZY -

KA.
W ozoraj w 1-ł tym  dn iu  rozpraw y za­

kończył się proces o nadużycia w kasie 
S tefczyka w Niegowcj w powi&oie zaw ier 
c iańsk im <

Ogłoszenie w yroku nastąp i w Sądzie 
Okręgowym  w Sosnowcu! w p ią tek  o 
godz. 14-tej.

l i U
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Swego czasu robotney papierni 
,,Klucze“ w Kluczach wysunęli żąda­
nia podwyżki płac od 13 do 25 proo, 
przyznania deputatu węglowego, do 
datku mieszkaniowego itp .

Bezpośrednie pertrak tacje sekreta­
rza S talk i z dyrekcją papierni nie do 
prowadziły do porozumienia.

Dyrekcja bowiem oświadczyła, że 
ze względu na inwestycje jakie fabry 
ka musi poczynić nie ma obecnie mo­

wy o podwyżce zarobków.
Wobec tego rozstrzygnięciem za­

targu zajął się inspektor pracy w So­
snowcu i w dniu wczorajszym zwołana 
została konferencja.

Pertraktacje nie daiy jednak rezuł 
ta tu, gdyż dyrekcja papierni nie wyra 
ziła zgody na przedstawione stawki 
płac.

Termin dalszych  pertraktacyj ni o 
został jeszcze ustalony.

Sprawa między dwoma związkami
pracowników umysłowych

— ,,ZARZAD CECHU KRAW CZYN 
KRAW CÓW  W  SOSNOW CU aaw iada- 
a sw ych członków, że w niedzielą dn ia  

m. o godz. 15-ej w lokalu  związku 
rzem ieślników  chrześcijan  w Sosnowcu 
Ul. P iłsudskiego 16, odbędzie się Wu:no zo 
b ranie członków cechu, — Miedzy innym i 
na zebraniu  om aw iana będzio sp raw a 
wycieczki do W arszaw y w celu skorzysta  
n ia  z u,rządzonego k u rsu  k ro ju  i model o 
w ania przez tam tejszy  oeoh krawców.

Na wokandzie 8ądu Okręgowego 
w Sosnowcu znalazła się ponownie 
spraw a głośnego procesu, wytoczono 
go przez zarząd Związku Zawodowego 
Pracowników Umysłowych Przem y­
słu i H andlu Zagłębia oraz mieszkań 
ców Sosnowca pp. Bronisława Górec­
kiego, Stanisław a K asprzyka 1 S tefa­
na Kowalskiego przeciwko 23-m oskar 
żonym z p. .Włodzimierzem Grunwal­
dem z Dąbrowy Górniczej na czele- 

ZZPUjP i HZ- oskarża p. Grunwal 
da i pozostałych oskarżonyoh, że w 
czasopiśmie „Związkowiec polski'* i 
,,Expres Zagłębia** postawili zarzut, 
że praoa związku nie jest bezintero 
śowna, robota destrukcyjna, zaspałęa 
ja jąca wyłącznię osobiste am bis je. źe 
Oelem działalności związku jest akcja j 
wioKrzycielska. metody postępowania 1 
pszczerczę i denuncjatorskie, a  działał

ność nietylko szkodliwa dla ruchu za 
wodowego, ale kompromitująca iwar 
stwę pracowników umysłowych, któ 
rzy winni kierować się zasadami 
uczciwości, wykazywać od po ivied ni
stopień inteligencji, kultury itd

Rozprawa i tym razem nie doszła 
do skutku, wobec niestawienia się 
oskarżonych Bolesława Tirpitza, Sto 
fana Netzela i Antoniego Ornowskie 
go, przebywających na urlopie. Z ra  ­
mienia obrony postawiono wniosek o 
wezwanie w charakterze świadków 
na rozprawę prezydenta m. Sosnowca 
Kaczkowskiego i wicepr. Almstaedta, 
sąd jednakże wniosek ten oddalił i 
rozprawę odroczył. Terminu następne 
go należy obecnie spodziewać się po 
feriach. Zainteresowanie się sprawą 
— wielkie.

m t

Wiadomości bieżące
Czerw.

DłR: Marcellina
Jutro: Erazm* 
Wschód ałońcat 3,19 
Zachód słońca: 19.47

f £  A T R  M I E  J S I S
W  SO SN OW CU  

EU G EN IU SZ BODO W D Ą B R O W IE
Dziś te a tr  miejtski z Sosnowca g ra  w 

D ąbrow ie w *ali k ina „B ajka komedie 
m uzyczną T. B randona p. t. „C iotka K a 
ro la"  z udziałem  najpopu larn ie jszego  a r ­
ty s ty  film owego E. Dodo w otoczeniu PP- 
A rciszew skiej, A nusiaków ny, JasnorzftW- 
fk iąj, Liebcków uy Cornobisa, Fuldego, 
K ostrsyóskicgo, N aw rockiego ? Inn.

J u tro  tea tr  m ie jsk i z Sosnowca g ra  w 
Strzem ieszycach w Sali kina „Paw " ko* 
mediĘ m uzyczną T. B randona p t- „Ciot 
ka K aro la ."

— O SOBISTE. K om isarz  K ardasie- 
w i oz, zastępca k ierow nika  w ydziału śled 
czf/iO w Sosnowcu rozimczął u rlop  wypo­
czynkowy.

K I N A  W SOSNOW CUi
ZAGŁOBIE — W  zamieci nia i 

żelaza-
RIA LTO  — Concertina 
ED EN : P arada Miłości.
PA LA C E — 30 karatów  szczęścia. 

 :0 : -
-  OSO BISTE P. B runon Świętochow­

ski - inspektor 1’o w s ł . Z akładu Ubezp. 
W zajem nych w yjechał na  m iesięczny u r  
lop wypoczynkowy

— HANGING TO W A RZY SK I. Zarząd 
K ola  Młodzieży Pracow niczej przy 
O ddziale P- Z- Z. P- P. i H. Rz. P . w So
snowcu, Sienkiewicza. 17-a podaje  do " i a  
domości,. że ’dn ia  3 czerwca br. odbędzie 
sio dancing tow arzyski. P ro g rau i arozm a 
leony Początek o godzinie 20-tej

— ZEBRANIE w  ZĄBKOWICACH
D nia  30 b. m. o godz. 15-oj w sali Donitf 
Ludowego odbędzie się zwyczajne tta ln a  
zebranie członków kasy  Stefczyka w 
Ząbkowicach!.

Z ZAWIERCIA,

Robotnicy „Natslina*
UZYSKALI PODW YŻKĘ /

W  ubiegłą niedzielą w fabryce tektuv 
ry  „Ń atalin ‘‘ w M aśłoóskim  P iecu  pod 
Porajem  wybuchł s tra jk  okupacyjny do 
którego przystąpiła  ca ła  załoga w liczbie 

500 robotników. Robotnicy zażądali pod 
wyżki piać i  uznania delegatów robotni 
czych.

N a d rugi dzień na  turenie fab ry ik  od 
była  sią konferencja pomiędzy przed 
staw icielam i zainteresow anych stron  
przy udziale inspek to ra  pracy  inż. Zwoliń 
skiego z Zawiercia.^

W  w yniku konferencji robotnicy 
uzyskali podwyżką dotychczasowych Za 
robków od 5 do 10 proc. uwzględnione 
również zostały pozostałe posL faty .

 o------

Odprawa prezesów
I  KOMENDANTÓW OZPR.

W ub. sobotą pod l rzewodniclwem  no 
wiatow'ego kom endanta p. J a n a  K an i od 
była siq odpraw a prezesów i koinendNu 
iciw kol ogólnego Związku P odoficer'w  
Dozer wy, pow iatu Zaw iercia poza preze­
sami i km endantam i udział w odpraw ia 
wziął również kom endant okręgu OZJiv. 
Zaglqida Dąbrowskiego p^ Kwiatkowrski.

Podczas dłuższych o lra d  przedo wszy 
sikim  przyjęto d» zatw ierdzającej w ia ło  
inośoi spraw ozdania prezesów z działalno 
śoi o rganizacyjnej i komendantów z dzia 

I lat u ości szkoleniowej.
Nastąpnio omówiono cały szereg spraw  

dotyczących w ew nętrznej i zewnętrznej 
działałnośoi o rganizacyjnej oraz spraw y 
dotyczące szkolenia oddziałów.

 0 0 °------

Sdybjf ludz e znali ta lmud
A ORGANIZATORZY BYLI W H jCEJ 

PU N K TU A LN I.
N a poniedziałek 31 bm. zareklam ow a­

ny  by ł odczyt p. t. „Gdyby liylzie znali 
tałm ud, k tó ry  m iał wygłosić w ielki uczo 
ny polski znaw ca ta lm udu  prof, dr. Zada 
recki.

Oczywiście odczyt ten  odbył się w 
myśl zapowiedzi sa la  k in a  „Prom ień 
w ypołniona by ła  po brzego zwłaszoza ty­
mi k tó rych  obowiązkiem jest pozuanio ta l 
m udu, a  dla których just on codzienną to  
lig ią. P rofesor mówił dobrze i isto tn ie 
okazał się on ?w ietnym  znawcą talm udu. 
Jedno  ty lko zasługuje n a  „Szczególne wy, 
różnienie, ale to  już należy się organiza 
torom  a  mianowicie: Odczyt był zapo­
wiedziany na godz. 6.30 wieczorem tym cza 
sen prof. Zadereeki wyszedł na sceną o 
godz. 9.50 t. j. z Łliska półtora godzinnym 
opóźnieniem, a następnie jeszcze 8 m inu t 
czekał na  uspokojenie się publiczności 
Ryło— to lekceważenie tych, którzy przy. 
szli punk tualn ie . &

— 0—

(a) DO SLONIMA. O negdaj w yjecha­
ło z Zaw iercia 60 bezrobotny,cli kaw ale 
rów  do pracy  przy  obw ałow aniu rzeki
S ta ry  koło Sdonima.

(z) R E K R U T A C JA  NA l o t  WE W po
w iecie zaw ierciańskim  przeprow adzana 
je s t  obecnie rek ru tac ja  robotników  ro l­
nych chcących wyjechać do robot po 
nych na  Łotwie. Na pierwszym miojocu 
zapotrzebow anie łotewskie staw ia kobie­
ty . na  drugim  dopiero mężczyzn. K obiet 
m a wyjechać 65 proc, m ^czyzu  o5 p roo  

(z) ST R A JK  W C EG IELN I \V M IGA 
GŁÓWCE O negdaj w cegielni parowej 
w M rzyglowee, gm iny M rzygiód. wy 
buchł s tra jk  okupacyjny, do którego przy 
s tąp iła  cola załoga w liczbie 25 ro’'o  u li­
ków. S tra jku jący  zażądali podwyżki do 
tychczasowych zarobków w raz należyte­
go ich trak tow ania  przez własciciem  ee

^D )11 D O STRZELEN IE W EGLOKRADA.
W uh. sobotą o godzinie 8 45 wieczorem  
w cii w iii, gdy pociąg tow arow y załadowa  
ny w ęglem , z d ą ż a ją c  W stroną C z^tm lm  
w y przejeżdżał przez Zawiercie, oboK A- 
lci Jachow icza w skoczył na  m ego l i  min* 
P io tr  Janick i (P iaskow a 60) i począł z 
wagonu wyrzucać węgiel.

Sirażu ik  kolejowy cŁskortujący pcc-d™ 
zorientowawszy się w sy tuacji dał w n,a 
ru n k u  Jan ick iego  s tiza i z karabuiu , r a ­
niąc w ęglokrada w praw ą rękę. Raoncuo 
Janickiego, k tó ry  zdążył zeskoczyć z wa- 
gonu odprowadzono na  kuracjo  do szpi-a 
lu Ubezp eczalni Spc-hozuej w Z aw ier­
ciu.
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Po klęsce powodzi i gradobicia
W Olkuszu powstał powiatowy komitet pomocy powodzianom

Pod przewodnictwem p. starosty, 
Brzostyńskiego odbyło się w sali rade

Sowiatowtj w Olkuszu w ub. ponie 
ziałek organizacyjne zebranie powia 

towego komitetu pomocy dotkniętym 
klęską gradobicia na terenie pow. ol­
kuskiego.

Zebranie odbyło się w obecności 
prezesa kieleckiej izby rolniczej, po 
tła Kozłowskiego i dyrektora tej in­
stytucji, p. Śląskiego, oraz 
ocznych przedstawicieli społeczeń­
stwa powiatu olkuskiego i różnych or 
ganizacyj społecznych.

Po przedstawieniu przez p staro 
jtę rozmiaru klęski katastrofy i konie 
Sznej szybkiej pomocy dla ludności, 
pozbawionej dacliu i clileba, ukonsty­
tuował się komitet w skład którego 
weszli: pp. starosta Brzostyóski (pre 
Jies), wicestarosta Staśko i prezes 
DTO i KR., inż. Novak (wiceprezesi) 
ł mgr. Potocki (sekretarz). Ponadto 
wybrano sekcje: finansowo - propa­
gandową z burmistrzem Majewskim, 
|ako przewodniczącym, pomocy rolnej 
* inż. Novakiem; odbudowy z inspektu 
jem Wojakiem i sekcję pomocy społc 
Iznej z dr. Łapińskim. Do komisji re 
Wizyjnej wchodzą: pp. Martyniak.
•Sobczyk i Gęgotek.

Jeżeli chodzi o rozmiar szkód wy­
rządzonych przez klęskę powodzi i 
gradobicia, to
powiat olkuski należy postawić na 
lrugim miejscu po pow. pińczowskim

Jedjmie szczęśliwsze było olkuskie 
j>od względem ofiar w ludziach, lecz 
Izkody w zasiewach nie są mniejsze, 
aniżeli w pińczowskim.

Pomoc rządu na powodzian
Powiatowy komitet pomocy powo 

fłzianom w Olkuszu otrzymał za po­
średnictwem p. wojewody kieleckiego 
dr. Dziadosza na razie zł. 50 ty s., jako 
doraźną pomoc do podziału pomiędzy 
pa j więcej dotkniętym klęską powodzi 
l grodobicia. Sekcja rolna na posiedze 
hiu w ub. poniedziałek pod przewodni 
ctwem inż. Novaka podzialila powyź 
izą sumę pomiędzy poszkodowanych 
W poszczególnych gminach, a więc 
gmina Cianowice otrzymała zł. 15.00ft 
y— gm- Jangrot zł. 14.500 — gra. Sulo

szowa zł. 11.000 — Skala zł. 4.000 i 
Minoga zł. 1.500.

Pozostałe 4 tys. zł. komitet pozosta 
wił jako rezerwę do podziału po otrzy 
maniu szczegółowego sprawozdania z 
akcji.

Suma ta w porównaniu z potrzeba

mi, jest kroplą w morzu, lecz na razie 
będzie można kupić trochę ziarna na 
ponowne obsieAvy zniszczonych jiiektó 
rych pól.

Jak już donosiliśmy szkody w za­
siewach sięgają sumy 2 i pół miliona 
złotych.

i

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa 2 czerwca.
(i.15 P ieśń  poranna 6 18 G im nastyka

6.55 M uzyka z pły t, 7.CU D ziennik poranny
7.10 P arę  in fo rm aey j 7.15 A udycja  dia po 
to row ych  7 35 K oncert m andolinistów . 
8.00 A udycja  d la  szkól. 11.30 Aud> ja  P a  
szkol. 11.57 S ygnał czasu i hejnał z K ra ­
kowa. 12.40 D ziennik południow y. 12.30. 
S krzynka rolnicza. 1500 P rzerw a. 1130 T e. 
a t r  w yobraźni. 15.00 W iadomości gospo­
darcze 16.00 Szkic lite rack i 1615 P ły ty  
10 45 Czerwony K rzyż i wojsko, 17.00 Re- 
porraż muzyczny. 17.50 Stulecie aitabetn. 
M orse'a. 18,00 Chw ila B iu ra  Studiów.
18.10 P ro g ram  na ju tro . 18.15 P*yty. 
18.30 P ogadanka ak tualna . 19.00 P ły ty .
19.55 W iadom ości spoitowe. 20 05 Muzy*

■ na. 20.45 D ziennik wieczorny.
P ogadanka ak tua lna . 21.00 K oncert 

mowski. 21.4,3 Bitwa o Chorążankę. 
79.-00 P o ltk a  m uzyka. 22.50 VViadcmo-'ci 
dziennika wierz. 23C0 P ro g ram y  ’okalać.

20,55

KORONACJA M- B. ŁASKAWEJ W STANISŁAWOWIE,
W S tanisław ow ie odbyła cię z udzia­

łem przeszło 60 tysięcy ludności ze wszy-st 
k ich trzech w ojew ództw  południowych 
wscbodnjcl) uroczystość koronacji słyną­
cej cudam i k la tk i Boskiej Łaskaw ej, k tó­
re j obraz znajdu je  sic w tam tejszym  k o ­
ściele orm iańskim  Uroczystość la  na  któ 
rr, p rzybył P ry m as Polski J .  E. Ks. kardy  
na l Hlond, oraz księża arcybiskupi i bi­

skupi obrządku rzym sko - katolickiego, 
o rm iańskiego i grecko - katolickiego, by 
la  połączona z jubieuszem  kapłańsk im  
J . Ej. ks. arcybiskupa Józefa  Teodorowi 
cza m etropolity  obrządku orm iańskiego 
w Polsce.

Ponadto  w uroczystościach wzięli u- 
dział przedstaw iciele władz państw ow ych 
i wojskowych.

KATOWICE.
Środa 2 czerwca.

6.60 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
G.Oo. M uzyka lekka. 11.30 A udycja dia 
szkół. 12.15 W iadom ości bieżące. 15.09. 
Życie kult. Śląska. ia.OO lYonocrt ży zo ń . 
13.15 P ły ty .18.10 P ro g ram  n a  ju f ;r  18.3 5 
K ukiełk i śląskie. 18.40 ’u h i l jn u .ic i  -pm io  
we. 19.00 O rganizacje  m łodzież-)w.» na ślą. 
<ku. 19 10 K oncert. 19.40' Popa !»,ruci ak tu  
alna. 20.05 Zagłębie D ąbrow skie urn głos.-

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Czw artek o czerwca.

6.15 Pieśń „K iedy ranne w stają zorza'* 
6.18 G im nastyka. 7 CO D ziennik poranny. 
7.10. M uzyka z płyt. i.15, A udycja dla po 
borowych. 7.35 M uzyka z pły t. 8.00 A udy­
cja d la  szkól. 11.30 A udycja dla szkół. 
11 57 Sygnał czasu i hejnał z K rakow a. 
19.05 D ziennik południowy. 12 15 Pogadan 
ka d la  m łodzieży. 12.25 P ły ty . 13.45 Wrado 
mości gospodarcze. 16.00 Pogadanka dla 
dzieci starszych. 16.15 K oncert ork. 16 45 
K onstancja Łubieńska odczyt. 17.C0 K on­
cert sobstów. 17.50 30 la t w służbie aportu  
eolskiego. 18 05 P o g ad an k a  społeczna. 
1810 P ro g ram  na  ju tro . 18.15 P ły ty . 18.50 
M iędzynarodowe zawody hippiczne. 1910 
L ajkonik  19.40 P ogadanka  ak tualna . 19.5J 
W iadomości sportoiw e. 20.00 Siszy ope­
re tka  w 3 aktach. 22.00 Bitwa o Chorążan 
kc. 22 15 K oncert kam eralny . 22.50 W iado 
mości dziennika. 23.00 P ro g ram y  lokalne.

Czytajcie
Prenumeruicre
jed yn y  d em ok ratyczn y n ieza leżn y  
organ w oj. k ie leck ieg o

„Expres Zagłębia4*
Prenumerata „Expresu Zagłębia'* 

z odnoszeniem do domu, lub przesełk ; 
pocztową kosztuje 2 zł. miesięcznie.

Antoni M arczyński
H MMMMM— — — — M M  ■ n S S S S S S H S S i^ H H

Artystka i gajowy
T8)

— Wejdę chyba do domu — zdecy 
Iłował się po namyśle.

Drzwi willi były otwarte i nie 
spotkał w niej nikogo, ani w hallu, ani 
na pierwszym piętrze.

— Pójdę do mojej komórki i zdrze 
mnę się minutkę.

Swoją komórką nazywał jeden z 
dwóch pokoików na drugim piętrze, 
a biorąc ściśle, na strychu. Siedział 
w nim przez siedem godzin (zamknię­
ty na klucz i najczulszymi zaklęciami 
zobowiązany do jak najcichszego za­
chowania się) na trzeci, czv czwarty 
dzień po swoim przybyciu do War­
szawy. Nelly zaprosiła go wtedy na 
kolację, spędził razem drugą szaloną, 
noc (pierwszą przecież u niego w pu­
szczy), aż nagle rano wpadła poko­
jówka, powiedziała Nelly coś nr. ucho 
1 nastąpiła błyskawiczna ewakuacja 
Maćka oraz jego garderoby na drugie 
piętro. Po drodze oznajmiła mu NeIIv 
że przyjechała jej ciotka, która była. 
by niewątpliwie zgorszona, gdyby o 
tak wczesnej porze zastała u niej

Powieść Łlnnowo

mężczyznę. Ową .,,ciotką“ był po­
przedni protektor Nelly, przemysło­
wiec pan F., tego nie trudno się do­
myślić, no, ale Maciek był rozkosznie 
niedomyślny i aż do obiadu siedział 
cichuteńko w swojej kryjówce.

Traz powitał z radością swoją ko­
mórkę, gdyż wiązało się z nią słodkie 
wspomnienie pieszczot Nelly, przyby­
wającej mu oznajmić, że ciotka już 
szczęśliwie odjechała, wyciągnął się 
na małym tapczanie i zasnął natych­
miast, zmęczony bohaterskimi wyczy­
nami w dzidzinie osobistego tępienia 
alkoholu i godzinnym marszem pi 
twardych brukach miasta. W puszczy 
chodził nieraz od świtu do zmierzchu 
nie czując się ani av części tak wy­
czerpanym, lecz inaczej stąpało się 
tam, po miękkich ścieżkach leśnych 
po elastycznych, puszystych kobier 
cach mchów, o jakże inaczej! W śnie 
przeniósł się natychmiast w tamte 
okolice i znowu nie znał poważnych 
trosk, zmartwień, znowu był szczęśli­
wy. Ale niedługo! Bowiem w pewnej 
chwili, gdy położył się na wznak nad

strumykiem, napad! go jakiś zbój, 
schwycił pod gardło i zaczął dusić 
według wszelkich reguł.

— Świotopełk?! No, wiecie pań­
stwo, żeby on!.. Puść pan! Duszę się!

Maciek wykonał rozpaczliwy od­
ruch obi’onny i... zbudził się; kiedy 
człek śpi z otwartymi ustami i ślina 
wyschnie w jamie ustnej, zawsze się 
śmią jakieś groźne historie, lub zgoła 
makabryczne.

— Nawet we śnie mnie ten drań 
prześladuje — mruknął Maciek, szu­
kając zapałek, gdyż tknęło go coś od- 
razu, że ta ciasna izdebka ze skośnym 
sufitem nie może być jego obszernym 
pokojem w hotelu. — Nawet we śnie 
mnie dławi. Oj, żebym tak mógł cię 
kiedyś spotkać w ciemnej ulicy 
nnno!... Koniecpolskim sie nazwał 
ścierwo! Takiś ty Koniecpolski, jak 
ja  Sapieha, albo Sanguszko, ty gu 
dłaju!

Warcząc, jak podrażniony buldog, 
•Maciek odszukał wreszcie kontakt 
światła, przekręcił go, zaczął się roz­
glądać i trzeć dłonią czoło, aż w koń­
cu poznał „swoją** komórkę, przypom 
nial sobie, gdzie przebywa i po co tu 
przyszedł. Chce prosić Nelly o pro­
tekcję, o interwencję, żeby mu ter. 
antypatycny Światopełk dał jakąś 
rólkę w „Hamlecie**.

— A może Nelly już śpi?.. Tym 
lepiej! — uśmiechnął się do jakiejś 
myśli szelmowskiej, wstał i szybko 
wyszedł z izdebki.

Znał drogę na pamięć tak dobrze,

że nie potrącił żodnego mebla w ciem 
nościach, cichuteńko otworzy! drzwi 
od sypialni i tu również nie zapalając 
światła, dobrnął do bardzo szerokiego 
łoża.-Delikatnie przysiad! na jego kra 
wędzi, pochyli! się, trafił ustami ra  
ciepłą, pachnącą szyję.

— Znowu! — wymamrotała Nelly 
ż wyrzutem, westchnęła i powtórzyła 
tym razem głośno — znowu mnie mę­
czysz, niedobry...

— -Teraz rozumiem — mruknął 
ktoś basem — ona się tak rozkochała 
we mnie, że nawet we śnie myśh o 
mnie.

— Kto tu jest!! — ryknął Maciek 
ochłonąwszy ze zdumienia

— Kto tu?! Mów, łub zabiję!
— Nie ma nikogo!
— Aj waj! Ratunku! Mordują! 

Puść!
— Więc jednak pan światopeiki 

— wycharczał, zbliżając swoją twarz 
trupio bladą z gniewu do pyzatego 
oblicza pana dyrektora.

— To nie ja, słowo daję, nie ja, 
to mój brat, ogromnie do mnie.

— Ach tak? Dobrze, że wiem — 
Maciek wysilał się szyderstwo, czując, 
że w ten sposób otwiera klapę bezp:e- 
czeństwa swej wściekłości, której peł­
ny wylew musiały go doprowadzić do 
zabójstwa. — Bo pana dyrektora, me­
go dobroczyńcę nie ważyłbym się dot­
knąć, ale jego bratu mogę sprać mor 
dę o tak! — i chlasnął w pysk po raz 
pierwszy. — A po tym, tak!

d. c. n
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjną

(Strzeszczenie początku powieści).

Dwom inżynierom Haezewsfciemu 1 
Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalająca ua odległość.N iestety maspjna  
la, jak ją nazwali „licha4*, została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś. 
ciennego niejakiego Grybskiego yel Gu- 
termana i Beatę Krynicką, kłorej udało 
się ponadto nawiązać romans z Barskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
Is, ale najważniejsza c z ę ś ć  maszyny. Po w 
iórua próba wykradzenia tej części za. 
kończyła sio śmiercią Grzywakn, w któ­
rego w illi zamieszkiwali chwi'owo Bab­
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany na ulicy i w y­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jedy­
nie student Ruteeki.

 o------
82) ' '

RO ZDZIA Ł X X X .

Kłopoty ,,detektywa"

„Detektyw*' Paw eł L anicki z nie 
cierpliw ością oczekiwał przybycia Be­
a ty  K ryn ick ie j. .Wedle otrzym anych 
dyspozycji, m iała w łaśnie dziś, o go­
dzinie dw udziestej staw ić się w biu­
rze „detek tvw a“i zdać spraw ozdanie z 
odbytej rozmowy z inżynierem  B u r­
skim . - -

L anick i od początku w ątpił, aby 
B ursk i, pomimo uczucia, jakim  bez­
sprzecznie obdarza K ryn icką, zdra­
dził jej, pod groźbą zerw ania wszel­
kich stosunków, tajem nice swojego 
epokowego w ynalazku. W ięr ej obie­

cywał sobie po zapoczątkow anej od 
wczoraj akcji uprow adzenia obydwu 
wynalazców za granicę, jednakże nie 
zaniechał i tego sposobu usid len ia n a ­
iwnego młodzieńca, za jak ieg  > uw a­
żał inżyniera Burskiego.

Nic więc dziwnego, że obecnie n ie ­
cierpliwił się. nie mogąc doczekać się 
K ryn ick iej.

Lanicki wiedział, że B eała, tak jak  
i wszyscy podlegli mu szpiedzy, z n a ­
jąc jego silną rękę i bezwzględność, 
nie spóźnia się z własnej w iny, czy 
zaniedbanie, lecz m a ku  tem u ważne 
powody.

— Nie zawsze wszystko uk łada  się 
pom yślnie — pom yślał, zapierając s°g 
do porządkow ania papierów  na  b iu r­
ku, aby w ten sposób zabić chwilę ni o 
spokojnego oczekiwania. Z resztą b iu ­
ro „detektyw a" znajdow ało się w s ta ­
nie ostatecznej likw idacji, wpoec no­
wego planu Lanickiego.

Posegregow aw szy dokum enty, ■ / 

których część schował do teczki, a 
resztę s ta rann ie  zniszczył, szef w y­
w iadu spojrzał na duży,złoty zegrarek

— D ziew iąta — stw ierdził z nie 
ukryw anym  niepokojem. — Cóż bv 
to miało znaczyć? — zostnnowił s ię ,  
nie wiedząc jak  w ytłum aczyć sob:e. 
tego rodzaju  opóźnienie Krynicka*;.

W praw dzie w oczekiwaniu na  a- 
gentkę mógł załatw ić jeszcze wiele 
pilnych spraw , związanych z likw ida­
cją biura, jednakże zniecierpliw ienie, 
przechodzące w yraźnie w zdenerwa-

wonie i niepokój, n ie  pozw alały mu 
się skupić ani przez chwilę.

Lanicki palił jednego pap ierosa 
po drugim  i biegał po pokoju  jak  
wściekły. Nie ty le  chodziło m u o w ia­
domości. jak ie  m iała  przynieść B eata, 
gdyż w ątpił, ażeby m ogła osiągnąć 
powodzenie, lecz p rag n ą ł przede wszy 
stk im  wydać je j  nowe dyspoyeje, o d ­
nośnie zw abienia Burskiego w pobliżu 
,,d iablich ru in". S p raw a ta  była n ie ­
zm iernie p ilna, ze względu na w ysianą 
dziś rano szyfrow aną depeszę do cen 
tra li, z podaniem  dokładnego term inu 
zamierzonego uprow adzenia.

Nic więc dziwnego, że w  tak ich  
w arunkach  niepokój i zdenerw ow anie 
Lanickiego w zm agały się niem al z 
każdą m inutą.

K iedy m inęła godzina dziesiąta, a 
K ryn icka się nie zjaw iła, „detektyw " 
postanow ił osobiście udać się na  jej 
poszukiw anie.

Lanicki znał adres hotelu, w k tó ­
rym  B eata zam ieszkiw ała chwilowo.

O tej porze na ulicach P oznan ia  
panow ał jeszcze ruch ożywiony. P rz e ­
zorny szef wyw iadu, opuszczając brn 
mę kam ienicy, w  k tó re j odnajm yw  ł 
biuro, dobrze rozejrzał się dokoła, za 
nim  zniknął w fali płynących p rze ­
chodniów.

Kiedy w niespełna pół godziny 
później staną ł przed hotelem  w k tó ­
rym  zam ieszkivyala K rynicka, s tw ie r ­
dził ze zdziwieniem, że okna je j p j  
koju rozjarzone są św iatłem .

— Czyżby B eata była w domu? — 
pom yślał, nie um iejąc sobie w ytłum a 
c z y ć  tego rodzaju  n iesubordynacji. — 
A  może p rzy jm uje  u s ie lie  B ursk ie­
go? uzupełnił poprzednie przypusz 
czenie.

Lanicki zastanowił się, jak  m u wy 
p a d a  postąpić. Licząc się z m ożliw o­
ścią zastan ia  u Krynickiej, Burskiego, 
nie m iął odwagi tam  wchodzić, a  jed ­
nak pragnął za w szelką cenę dowie 
dzieć się praw dy.

— Zaczekam jeszcze — pom yślał, 
postanaw iając  p ilnie obserwować bra 
mę hotelu, aby K ryn icka  m e wyszła 
w międzyczasie.

L anicki przechadzał się przed ho­
telem  tam  i z powrotem , rzucając od 
czasu do czasu ciekawe spojrzenie w 
okna pierwszego p ię tra . P łynęły  je d ­
nak m inuty  i kw adranse, a B eata nie 
wychodziła.

Jak ie ś  złe przeczucia poczęły po 
woli w kradać się do duszy szefa wy 
wiadu. Nie um iał sobie w ytłum aczyć 
przyczyny tak  przeciągającej się, uro 
jonej w izyty  B urskiego w pokoju 
agentki. .Wiedział przecież- że już 
zw ykła ostrożność, tak  nieodzowma w; 
takich w ypadkach, pow inna n ak aza i 
K rynickiej pozbyć się gościa, którego 
obecność w pokoju młodej kobiety 
może wydać się służbie mo najm niej 
podejrzaną, a przecież B eata pow inna 
unikać wszelkich, najm niejszych n a ­
wet podejrzeń.

Minęła godzina jedenasta. R uch li­
wa do niedaw na ulica pustoszała szj łj 
ko i niewielu już przechodniów prze­
suwało się wzdłuż szerokich, ośw ietla­
nych ulic- Za to  Lanicki coraz częściej 
dostrzegał kroczących powoli policjatt 
tów, pełniących nocną służbę.

Nic wdęc dziwnego, że jego jedno 
sta jn y  spacer n a  przestrzeni k ilku­
dziesięciu m etrów, tam  i z powrotem , 
mógł zwrócić uwagę któregoś ze strS- 
żów bezpieczeństwa publicznego, a 
,,detek tyw " obawiał się tego n a jw ię­
cej. *

Obawy Lanickiego wzrosły jeszcze 
bardziej, gdy w pew nej chwili d o ­
strzegł po drug iej stronie ulicy jak ie ­
goś młodego człowieka, k tó ry  ukryty, 
wr cieniu dużego kasztaną  z zajęciem  
obserwował spacerującego szefa w y ­
wiadu.

d. c. n.

Właścicielka pończoszarni protestuje
a koszta mają ponieść robotnicy

W  sferach robotniczych budzi wielkie 
zainteresow anie wytoczona przez inspek­
to ra  p racy  w Sosnowcu spraw am i. Szarfo 
wej (Sosnowiec, M odrzejowska 21), w ła­
ścicielce pończoszarni „S tella  Sosno­
w iecka” z powodu ziesliwego w strzym y­
w an ia  w ypła ty  robotnikom  za czas zam ­
knięcia  fab ry k i w dn iu  p ro testu  żydów

w zw iązku z w yrokiem  o zajścia w Przy 
tyku oraz w ypłacanie robotnikom  należ­
ności w towarze. In spek to r pracy  skazał 
Szarf ową na  200 złotych grzyw ny z za­
m ianą n a  10 dni aresztu, od k tórego to o- 
rzdczenia skazana odwołała się do sądu.

Spraw a to znajdzie się niebawem  na 
wokandzie sądowej.

NA WESOŁĄ NUTĘ

Pensjonat pani Kac
Gęś dba o linię

Po co goście jadą do pensjonatu „Iłoz 
kosz” w Poddębinie

Żeby nabrać zdrowia i żeby dobrze 
zjeść.

W łaścicielka, pani Kac, zdrowia niko 
mu nie żałuje. Wprost przeciwnie, każde 
mu życzy, żeby był zdrowy Ale z jedze 
niem jest gorzej.'

I dlatego przy obiedzie panuje zwykle 
ożywiony rucli. Goście krzyczą, denerwu 
j ą  sie, a pani Kac chodzi wzdłuż stołu i 
przyjmuje reklamacje.

— Pani Kac! — krzyczy tęgi pan Cy- 
macher. — To ma być zupa?! To jest so­
lanka ciechocińska.

— Dlaczego? — niepokoi się w łaściciel 
ka. — Czy w zupie jest za dużo soli?

Pan Cymaeher uśmiecha się szatańsko.
- -  N ie, w tpj soli jest za mało zupy!
A siedzący obok pan Cypkin z trzas 

kie ni odsuwa od siebie talerz.
— Ja prosiłem o wołowinę, a nie o sa 

me kości! Co to jest?
— Proszą pana — broni sie pani Kac 

— czy pan kiedyś widział wolu bez kości?
—- Bez kości? Nie! Ale bez mięsa, psia 

krew, też ule widziałem!
Pani Zajezyk, która obstalowała por­

cje gesi, też się denerwuje:
— Pani Kac, czy ta gęś nie chorowała 

«a suchoty, Co ona jest taka chuda
— Co znowu, jakie sucholy? — oburza

sie pnia Kac. — U  niuie wszystkie gĘ*‘ 
są zdrowe! Tylko nie wie pani? Moda! 
Dzisiejsze gęsi też dbają o linię!

Wszyscy się przy stole denerwują. I Pa 
ni Kac, i goście, tylko kelner, Moryc,‘za 
chow o je zimną krew.

Niesie właśnie, zamówiony przez jed­
nego z gośei, kotlet i przytrzymuje S °  
palcem.

Gość to spostrzegł i krzyczy z daleka:
— Moryc! Zabierz, psia krew, palec z ko 

tlcta!
Moryca to nie wzrusza.

— Nie zawracaj pau głowy! Żeby mi jesz 
cze raz zleciał z talerza na pogłokę? Tak?

- -  Moryc! — niecierpliwi sią inny gość. 
--  .Już pięć razy prosiłem o szklankę le­
moniady!

Moryc uśmieeha się grzecznie.
— Pan się myli! Pan prosił sześć razy. 

Ja  mam dobrą pamięć.
— Więc dlaczego nie dajesz? Co tak 

długo trwa wcisnąć cytrynę do wody?
Bo dziś lemeniadę robi syn g o s p o d y ­

ni, Beniek i kuzynka S a ld a . Oni zawsze 
robią bardzo długo.

— Dlaczego?
— Oni mają taki dziwmy sposób.
— Jaki?
— Saleia trzama cytrynę, a Beniek 

ściska Salwię.

Z O L K U S Z A .

Odłożenie wystawy rolniczej
W MIECHOWIE NA BOK

W skulek klęski gradobicia i powodzi, 
jak a  nawiedziła, pow iaty. m iechowski 
phiczowski, olkuski i częściowo stopnicki, 
najw ięcej zainteresow ane w rejonow ej 
w ystaw ie rolniczej, projektow anej w lip- 
cu r .  b. w Miechowie, w ystaw a la została 
odłożona do r. 1238.

Ks. Czartoryska złożyła
5 TYS. ZŁ. NA POWODZIAN'

D la tych swoich pracowników, którzy 
w skutek klęski gradow ej ponieśli najw ię  
ccj szkód, ks. C zartoryska, w łaścicielka 
dóbr „Ojców*4 przeznaczyła Jo podziału 
jako doraźną pomoc, sum ę 5 tys. zł.

 ooo----
(o) „ŚWIĘTO M A IK I” w Kluczach

W ub. niedzielę odbyły sie. uroczystości

„św ięta  M atki w szkole powszechnej i 
przedszkolu im. E. PioInikcdT w Kluczach 
Fo przemówieniu kierownika szkoły, p. 
H ladyszew skiego, dz ia tw a odegrała 
obrazek sceniczny „Święto M atki", zaś 
dzieci z przedszkola popisaw aly się tańca 
mi w pięknych kostium ach. M atkom  wrą 
czono w iązanki kwiecia.

Z ak ład  zeg arm istrzo w sk i 
WŁODZIMIERZ NIEPOŃ

egzystuje od 1919 r, 
obecnie mieści się przy ulicy 3-go 
Maja 23 w podwórzu, gmach hotelu 
Victoria, naprzeciw dworca kolejo­
wego. Drugie wejście od ul. W ar­

szawskiej 1.
Prowadzony prze® fachowca Przyj­
muje wszelkie roboty wchodzące w 
zakres zegarmistrzostwa, to jest: 
sztopery, repetiry. zegary kontrol­
ne, elektryczne, wieżowe itp. Wyko­
nanie solidne, gwarancja 3-ch letnia 
ua sprężyny do zegarków kieszon­

kowych gwarancja jeden rok.

11 * ......

Z M li  NARODOW YCH KONKURSÓW7 HIPPICZNYCH.
Zdjęcie nasze przedstaw ia  moment 

dekoracji honorową wstęgą przez mai 
żonkę podsekre tarza  stanu  w MSZ. p. 
Szembekową, — konia jeźdźca niemie

ckiego p. Temme, k tó ry  w ygrał k o n ­
kurs „potęgi skoku" rozegrany w r?» 
m ach m iędzynarodowych zawodów 
h ipp icznych .w  .Warszawie.
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SA M O D Z iA ŁA JĄ C Y  P R O S Z E K  
.ALBORiL" PRZODUJE ZAWSZE 

SWĄ JAKOŚCIĄ.

B I E L I  I O S Z C Z Ę D Z A
BIELIZNĘ.

Z E  S P O R T U

Warta (Zawiercie) -  Zagłębię
grają w czw artek  w  D ąbrow ie

iW G. i D. okręgu kieleckiego zmie 
ail znowu term iny spotkań o m istrzo­
stwo kiel. O. Z. P- N-, wyznaczając 
Ma ozwartek, dnia 3 bm. w. Dąbrowie 
Inecz pomiędzy „Zagłębiem'1 a m i­
strzem pidokręgu częstochowskiego 
„Wartą** z Zawiercia.

Decyzją W. G. i D. mistrz Zagiębm 
został znowu pokrzywdzony, gdyż

musi u siebie rozgrywać zawody w 
dni powszednie, co odbija się na wpły 
wach kasowych- J a k  się dowiadujemy 
mecz ten odbędzie się o godz. 17.30 

Dodać należy, że Goldblum kontu­
zjowany w czasie meczu w Staracho­
wicach czuje się obecnie lepiej. Życiu 
jego nie zagraża niebezpieczeństwo.

Swiąto sportowe w Zawierciu
Staraniem  powałowego komitetu 

W F i  PW  w Zawiercia w dniach 29 i 30 5. 
itr. odbyło się święto sportowe powiatu za 

' wierciańskiegó z następującym progrą- 
jnem;

p ia  szkół: Zabawy i gry ruchome szkół 
1'OWfzeehnyeh. Pląsy, siatkówka i piłka 
grąniczna uczennic szkol średnich. Gry 
portowe uczniów fcżuół średnich. Zespole 

'<o zawody lekoatietjczne uczniów, biegi 
na 60 i 100 metr., skoki w dal i w zwyż, 
pchnięcie kulą 5 klg. i raut dyskiem.

Dla orgamzacyj sportowych! Pokazy 
. towarzystwa gimnastycznego Sokół. Gry 
ppertowe. Zespołowe zawody lekkoatlety 

bieg na 100 metr., pchnięcie kulą, 
akoki w dal i w zwyż. Bieg dla pan na 10 
metr. Bieg na 3000 metr.

Szczególnym uznaniem licznie zgrom a 
•Dcjiej publiczności! cieszył się „mazur", 
wykonany przez ućzetiice gimnazjum pan 
stwowyńi, oraz gim nastyka uczennic szko

ly powszechnej nr. 6 ^Wzorowe popisy 
gimnastyczne towarzystwa gim nastyczne 
go Sokół uzupełniły całość udanej uupre 
zy sportowej.

hia wyimżnienie w lekkoatletyce zasłu ­
guje Borowiecki J . z gimnazjum męskie 
go, który we wszystkich konkurencjach 
zajął pierwsze miejsca: 100 m etr. czii* 11-5 
stk., skok w zw y ż  170 tin., skok w dal 6-fiN 
dysk -10.06 m etr,, kula 13,37 metr.. N a j­
lepszym zawodnikiem % organizacyj Był 
JJauer Ź.S. W arty.

Za s ody zaszczyci! swoją obecnością 
-.tarosta powiatowy mgr. Trznadel, który 
przyjął raport, przemówił do zawodników 
po czym odebrał defiladę.

W id z ó w  około 3000 tysięcy. Organizacja 
św ięta sportowego spoczywała w rekach 
kpt Kazimierza Szczepaniaka pow i jtowe 
go komendanta I 'W  i WF- Kierownklom 
zawodów i sędzią głównym był proł Ka­
zimierz Biliński.

------------ OQO-

Wyścigi konne
W KATOWICACH.

W: środę 2 czerwca w dwunastym dniu 
eezonu wyścigów konnych z  totalizato­
rem w Katowicach na. torze w Brynowie 
rozegranych zostanie sześć gonitw — jod 
»ia z przeszkodami z faworytem Garła- 
czem na czele, jedna z płotami oraz eztc- 

* yy płaskie z tych jedna sprzedażna na 
iłyst. ck. 2.400 mtr. do której zgłoszono 6 

■ koni, koń zwycięzca zostanie po gonitwie 
sprzedażnej licytowany. Początek gonitw 
c godz. 15.30.

Nowy rekord świata
W SKOKU O TYCZCE.

Na zawodach lekkoatletycznych w Los 
•Ageies mistrz olimpijski w skoku o tycz 
ec Meadows oraz jego rodak Sefton uz3rs 
kaii 454 cm., co stanowi nowy rekord 
s&wialowy.

Kajakowcy niemieccy
POKONALI POLAKÓW.

Na torze w Lęg nowie rozegrany został 
w niedzielę międzypaństwowy mecz kaja 
ko wy Niemcy — Polska, zakończony z wy. 
eięstwein Niemców w stosunku 53.32.

Chromowanie
niklowanie, miedziowanie, mosię 
żenie, cynkowanie, srebrzenie i 

złocenie.
Odnawianie nakryć stołowych 
Fabryka Galanterii detalow ej

„G a LME I “
Sosnowiec, Piłsudskiego — Prze 

jazd 3, telefon 645-48.

Polska—N amcy w boksie
W SIYCZNIU.

Foiski Związek Beuserski prowadzi o- 
hecnie pertraktacjo zc Związkiem Niemie 
ckim w sprawie meczu międzypaństwo­
wego Polska — Niemcy. PZB. stara  s;ę 
uLy spotkanie odbyło się w Poznaniu w 
styczniu roku przyjzłego< Odpowiedź na 
propozycję polską ma nadejść wkrótce.

0 drużynowe mistrzostwo Polski
MECZ TENISOWY W KATOWICACH.

Dnia 5 i 6 bm.( sobola i niedziela) na 
kortach Pogoni katowickiej odbędzie się 
mecz tenisowy' o drużynowe mistrzostwo 
Polski między tutejszą Pogonią a w art za 
wską Legią. W barw’ach Legii wystąpią 
znani tennisiści; Tłouzyński, Yvitmim 
Jędziejowska. Pogoń reprezentować b ę­
dą: Tarłowski, Bratek i Gajdzianka,

Biino-teatr „EDEN*
N a ogólne żądanie publiczności 

wznowienie! 
MAURICE CHEVALIER  

i JAUNETTE MAC DONALD

Parada miłości
N ajpiękniejsza operetka filmo- 

wa rez. E. LU B IT8ŁH A
Początek I  seansu o godz. 17.00 

w niedzielę o gedz. 15.30

Reklamuj s ię
tylko w
„Expresie Zagłębia*
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego

Przy odnawianiu mieszkań
nie należy zapominać o doprowadzeniu do porządku instalacji elektry­
cznej, a zwłaszcza o dorobienie brakujących gniazd wtykowych, aby 
można było bez przeszkód korzystać z aparatów elektrycznych gospo­
darstw a domowego-

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

K I N O
Dziś Ost a t n i razi

>i PAŁACE”
BILETY OD 25 GROSZY.

ADOLF DYMSZA
w najnowszej komedii polskiej p. t.

30 karatOw szczęścia
W pozostałych rolach:

Jadzia  Andrzejewska, Jó ze f  Orwid, Wł. Grabowski
Kino ..RlALTO” , Warszawska 18

Pocz. I seansu o 6-ej. w niedzielę o 3.30.

DZIŚ! I K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E 1 I —
Bohaterskie zmagania się wojsk fra  neuskich, angielskich i niemieckich 
na pewnym odcinku zachodniego frontu.
Krwawe zmaganie się narodów o pa Imę zwycięstwa — ostatnie wysiłki 
żołnierzy —- uchwycone zostały w gigantycznym  filmie p. t.:

W zamieci ognia i żelaza
W rolach głównych: Miliony nieznanych bohaterów!

Reżyserzy: Sztaby generalne wojsk operujących.
Nadprogram. Tygodnik Pata, ponadto pełen reportaż z uroczystości 

^  KORONACYJNYCH W LONDYNIE. s f
Cer-: biletów od 25 gr. —  --------- , ---------------------------P qCZ. o g. 17-30.

DZIŚ REKORDOW Y PROGRAM !— B ILETY  OD 25 GROSZY.
CAROL A LOMBARD I FRED MAC MURRAY f
w kapitalnym  filmie erotyczno - policyjnym

C O N C E R T !  NA
Realizaeji K. HOWARDA, twórcy „OSACZONEJ”

I I  film. I  ilm sensacji braw ury i odwagi. Emocjonujące zmagania 
z przestępcami Dzikiego Zachodu

Walka z sobowtórem w  roii gi. b u c h  j o n e s .

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

FR Y ZJER  męski dobry potrzebny zaraź 
na stałe Dąbrowa - Górnicza Królowej
Jadw igi 7. _______ __________
POTRZEBNY chłopie" d r piekarni zaraz
Wiadomość w adm inistracji. _
FANIE A K I inteligentne w charakterze 
kelnerek przyjm ie kaw iarnia „Europa
Sosnowiec.________________________ _____
ZASTĘPCĘ na Sosnowiec do _ odwiedzą 
m a sklepów przyjmiemy. Zgłoszenia 
„Ada“ Modrżejowska 30.

L O K A L E

POKÓJ umeblowany ódnajmią zaraz w 
centrum  Sosnowiec, 3 m aja 14 Dudek.

K UPNO  T S PR ZED A ?

PO 5 groszy litr  m leka słodkiego i zsia­
dłego chudego ,,Zit miańsua, Sicnkiewi-
cza 1.   _
K U PIĘ  używaną m agiel kręconą, Kato­
wice ul. Lrynowska 66 Moieniowa.

MOTOCYKL Coventry Eagle 250 em. 
z powodu wyjazdu sprzedam .cena 450 -/L 
Dąbrowa, Reymonta 37.______ __

Z ak ład  p ieczą tk a rsk i
Lucjan Stybllrtski

Sosnowiec, 1 M aja 26 i Małachowskie­
go 9, telef. 61882, wykonuje pieczątki, 
szyldy emaliowane i t. p.

W A P N O
budowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste, o dużej wydajności Wapien­
niki „Bryniea4*, Czeladź. Telefon 62750.

ZGUIJIONE DOKUMENTY

K U IiEK  lAHEU&Z zgubił dowód osobi­
sty i książeczkę ubezuieczalni Społecznej 
Zwró.yic Sosnowiec. FiisuJokKgo 30 
UNIEWAŻNIA się zgubioną legitymację 
szkolną, wydaną przez szkoię ćwiczeń 
przy Liceum Pedagogicznym, na inuQ
Ryszarda M itelmana.____________________
LEGITYMACJĘ szuolną zgubiła Wiesia 
wa Słupska, uczemca szkoły Handlowej 
im. Królowej Jadw igi w Sosnowcu. Zna­
lazcę uprasza się o zwrot za wynagrodzę; 
niom pod adres: Sosnowiec, ul. Pańska 
17.

Wydawca: BeJena Monsiorska, —, R^J. Mczelny: iv  Cw}erk. — Druk. .,Expr«s i^iagłębia” Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Ren. odp.: Tadeusz L!ps*i.

P I E R Z E


